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Kulturalnie... przed sąd
      Lipno

Boniek odsłonił tablicę
ku pamięci Ireny PółtorakKatarzyna Wesołowska-Karasiewicz przed sądem będzie dochodzić swoich praw autor-

skich. Chodzi o bezumowne wykorzystanie pracy byłej dyrektorki MCK-u jako logo jed-
nostki. Arkadiusz Bejger, obecny szef centrum zlecił tymczasem wykonanie nowego znaku 
i strony internetowej. Wszystko po to, by ustrzec się procesu sądowego.

ul. Mickiewicza �� ��-��� Lipno 
tel. �� ������� czynne pn-pt �:��-��:��

1 lipca dyrektor Miejskiego 
Centrum Kulturalnego w Lipnie 
Arkadiusz Bejger wydał zarzą-
dzenie zatwierdzające nowe logo 
jednostki. Zmienił się więc znak 
gra�czny, zmienił się wygląd stro-
ny internetowej. Okazuje się, że 
u podstaw decyzji nowego szefa 
Centrum legły nie względy este-
tyczne, ale prawnie uargumen-
towane żądania Katarzyny We-
sołowskiej-Karasiewicz. Autorką 
znaku gra�cznego lipnowskiej 
kultury była ówczesna szefowa 
MCK. Praw do swojego dzieła 
nie sprzedała nigdy ratuszowi, 
ani bezpośrednio centrum, nie 
przekazała ich też nieodpłatnie, 
a więc cały czas jest właścicielką 
osobiście wykonanego dzieła. 

– Sprawa w tym tygodniu tra-
� już do sądu – mówi Katarzyna 
Wesołowska-Karasiewicz. – Re-
prezentować mnie będzie radca 
prawny Związku Polskich Arty-
stów Plastyków. Nie odstąpię od 
tego, ponieważ dyrekcja MCK nie 
była skłonna do zawarcia ze mną 
ugody. 

Zdaniem artystki jest to prze-
jaw arogancji i niekompetencji 
zarówno szefa MCK, jak i �rmy 
wykonującej nową stronę inter-
netową centrum. Nikt nie zwrócił 
się do właścicielki praw autor-
skich do znaku gra�cznego o ich 
przekazanie na rzecz MCK. Logo 
było jednak wykorzystywane 
przez jednostkę bezprawnie. Aż 
do 1 lipca tego roku. 

– Każda szanująca się �rma, 

działająca na polu reklamowym 
pierwszą czynnością, którą wy-
konuje przy tworzeniu nowego 
obiektu, w tym przypadku stro-
ny internetowej, jest ustalenie 
własności intelektualnych i praw 
autorskich do wykorzystywa-
nych elementów – podkreśla 
Karasiewicz. – Nie chce mi się 
tu już mówić o kolejnym przeja-
wie niewiedzy dyrektora MCK. 
Ośrodek kultury powinien jako 
pierwszy w mieście przestrzegać 
tych procedur. Żenujące jest dla 
mnie działanie ludzi zarządzają-
cych kulturą w Lipnie. Bez żad-
nej dbałości, wiedzy projektowej 
i brutalnie wrzucono na stronę 
logo i tekst polonistki, podpisany 
co prawda jej nazwiskiem, ale już 
z błędami ortogra�cznymi. 

Teraz MCK ma nowe logo. 
Taką decyzję podjął dyrektor 
Arkadiusz Bejger. Mimo że, jak 
przyznaje, sama autorka skiero-
wała do niego stosowne pismo 
i wiedział więc dokładnie, kto jest 
właścicielem praw do dzieła, nie 
zdecydował się na dalsze wyko-
rzystywanie znaku, a tym samym 
kontynuację pewnej tradycji, 
przyzwyczajenia w rozpoznawa-
niu lipnowskiej kultury za pomo-
cą charakterystycznego znaku. 
Praw nie odkupił. Zlecił wyko-
nanie nowego znaku gra�cznego. 
I to nie bardzo podoba się grupie 
radnych miejskich, choćby ze 
względów �nansowych. 

– Została zmieniona strona 
internetowa i zostało zmienione 

logo. Czy ono było zastrzeżone 
przez poprzednią dyrektorkę? – 
dopytywała podczas sesji prze-
wodnicząca Rady Miejskiej Maria 
Turska.      

Tu zdania są podzielone. 
Zdaniem dyrektora Bejgera logo 
było zastrzeżone, zdaniem praw-
nika ratusza nie było. Ale od jego 
użytkowania odstąpili w lipcu na 
wszelki wypadek, żeby uniknąć 
procesu sądowego.

– Wystosowała pismo (Ka-
tarzyna Wesołowska-Karasie-
wicz – red.), stwierdziła, że jest 
to własnoręcznie przez nią zro-
bione logo – wyjaśnia dyrektor 
MCK Arkadiusz Bejger. - Tam 
była kwestia, choć już dokładnie 
nie pamiętam treści tego pisma, 
chodziło o odpłatność. W związ-
ku z tym dużo taniej wyszło zro-
bić nowe logo, do którego nikt nie 
będzie miał zastrzeżeń czy jakichś 
tam pretensji. Niestety, to nie była 
moja inicjatywa, bo ja naprawdę 
nie jestem po to, aby zmieniać 
logo. 

O zmianie logo, zgodnie 
z wyjaśnieniami dyrektora Bejge-
ra, zdecydowała więc „groźba” za-
płacenia przez MCK jakiejś kwoty  
na rzecz autorki. Zmiana strony 
internetowej wiązała się ściśle ze 
zmianą znaku �rmowego. Z wy-
liczeń poczynionych przez szefo-
stwo centrum wynikło, że i taniej, 
i lepiej będzie zrezygnować z pra-
cy ówczesnej dyrektorki. 

dokończenie na str. 2

W sobotę do Lipna zjechały sławy świata sportu i polityki na czele ze Zbigniewem 
Bońkiem, niegdyś wybitnym piłkarzem, obecnie prezesem Polskiego Związku Piłki 
Nożnej. Powodem było odsłonięcie w Publicznym Gimnazjum nr 1 im. Noblistów 

Polskich tablicy pamiątkowej, poświęconej zmarłej na początku roku Irenie Pół-
torak, zasłużonej działaczce sportowej, urodzonej niedaleko Lipna. Więcej na str. 8
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Młody paralotniarz z Tłuchowa Wojciech Bógdał zajął  
6. miejsce na I Slalomowych Paramotorowych Mistrzo-
stwach Świata we Francji.

      Tłuchowo

Pofrunął nad Alpami

R E K L A M A

      Lipno

Czytelnicy mają głos
Lipnowska książnica miejska przygotowuje się do zakupu nowości wydawniczych. Teraz 
czeka na propozycje mieszkańców.

      Lipno

Kulturalnie... przed sąd
dokończenie ze str. 1

– To logo nie było zastrzeżone 
– mówi natomiast prawnik ratusza 
Dariusz Galek. – Nikt nie wiedział, 
kto je zrobił. Ono po prostu było. 
Po ustaniu stosunku pracy pani 
dyrektor wystąpiła z pismem, że do 
tego logo przysługują jej autorskie 
prawa osobiste. Ja co prawda uwa-
żam, że jeżeli robiła to jako pracow-
nik na rzecz zakładu pracy to nie, 
ale w celu uniknięcia jakichkolwiek 
nieporozumień i procesów sado-
wych w tym zakresie pan dyrektor 
zdecydował się zmienić to logo. Po 
prostu nikt nie wiedział, że to jest 
jej wytwór. 

Pozostaje teraz kwestia bezu-
mownego użytkowania dzieła do 1 
lipca. O tym, kto ma rację zdecydu-
je teraz sąd, do którego wystąpić ma 
artystka wspierana przez Związek 
Polskich Artystów Plastyków. Tym 
bardziej, że to nie jedyne roszcze-
nie Katarzyny Wesołowskiej-Kara-
siewicz wobec lipnowskiego MCK 
na niwie praw autorskich. 

– Jest jeszcze sprawa stoiska na 
targach w Inowrocławiu i tu o kra-
dzież praw autorskich też wystąpię 
– dodaje Karasiewicz i apeluje: – 
Stwórzcie coś nowego, a nie krad-
nijcie. 

Była dyrektor lipnowskiej kul-

tury nie może zrozumieć, jak ma 
się zlecanie tworzenia nowej stro-
ny internetowej do ograniczonych 
środków �nansowych na kulturę. 
Ma również swoją wizję zmia-
ny strony internetowej. – Nowa 
strona internetowa jest po to, aby 
unaocznić kolejny etap nienawiści 
pani burmistrz do tego, co zostało 
stworzone na rzecz kultury za in-
nej kadencji – wyjaśnia Katarzyna 
Wesołowska-Karasiewicz. – Nastą-
piła teraz likwidacja totalna historii 
MCK od 2007 roku, nie ma nawet 
kroniki wydarzeń, które się wtedy 
odbyły.             

Lidia Jagielska

Miejska Biblioteka Publicz-
na w Lipnie rozpoczęła właśnie 
realizację programu „Zakup no-
wości wydawniczych do bibliotek 
w 2013 roku”. Na zapełnienie pó-
łek najbardziej pożądanymi przez 
czytelników pozycjami ma czas do 
30 listopada tego roku, a na roz-
liczenie projektu - do 15 stycznia 
2014 roku.

W bieżącym roku, w ramach 
Programu Biblioteki Narodowej, 
Miejskiej Bibliotece Publicznej 
w Lipnie przyznano dotację w wy-
sokości ponad 6,3 tys. zł.

- Dzięki tej inicjatywie, obję-
tej mecenatem państwa, stało się 

możliwe dodatkowe rozszerzenie 
naszej oferty czytelniczej o nowe, 
wartościowe woluminy – wyjaśnia 
dyrektor książnicy Ewa Charyton. 
- Ma to bardzo znaczący wpływ 
na rozwój czytelnictwa i pozwala 
uatrakcyjnić ofertę świadczonych 
usług. Ze względu na fakt, że za-
wsze jesteśmy otwarci na propo-
zycje ze strony czytelników, przy 
zakupie nowych pozycji książko-
wych tradycyjnie chcemy wziąć 
pod uwagę ich potrzeby. Zachę-
camy do zgłaszania osobiście, e-
mailem lub telefonicznie propozy-
cji nowości wydawniczych, które 
państwa zdaniem powinny zna-

leźć się w księgozbiorach biblio-
tek. Wszystkie będziemy uwzględ-
niać przy dokonywaniu kolejnych 
zakupów.

To już kolejna akcja zakupo-
wa z udziałem czytelników. W mi-
nionym roku również mieszkań-
cy mogli wyrazić swoje potrzeby 
czytelnicze, a potem sięgać na 
półki miejskiej książnicy po ulu-
bione pozycje. Warto więc i tym 
razem podzielić się z szefostwem 
biblioteki swoimi propozycjami. 
Kontakt z MBP w Lipnie: telefon 
54 288 35 35 lub e-mail biblioteka.
lipno@wp.pl 

Lidia Jagielska 

Od 1 października pasażerowie Kujawsko-Pomorskiego 
Transportu Samochodowego mogą kupić bilety na wybrane 
linie za pośrednictwem internetu.

      Region

Kup przez internet, 
zapłacisz mniej

Bilety on-line dostępne są na 
razie na liniach: Ciechocinek – Ka-
towice (Katowice – Ciechocinek); 
Włocławek – Katowice (Katowice 
– Włocławek); Włocławek – Wro-
cław (Wrocław – Włocławek); Ino-
wrocław – Warszawa (Warszawa 
– Inowrocław); Lipno – Gdańsk 
przez Golub-Dobrzyń (Gdańsk – 
Lipno); Nowe Miasto Lubawskie 
– Elbląg (Elbląg – Nowe Miasto 
Lubawskie); Brodnica – Gdańsk 
(Gdańsk – Brodnica); Golub-Do-
brzyń – Olsztyn przez Brodni-
cę (Olsztyn – Golub-Dobrzyń); 
Brodnica – Warszawa (Warszawa 
– Brodnica); Rypin – Warszawa 
(Warszawa – Rypin).

– Pasażerowie, którzy ku-
pią bilet za pośrednictwem in-
ternetu, będą mogli skorzystać  
z dodatkowych ulg. Jeśli zrobią to 
z dwutygodniowym wyprzedze-
niem, otrzymają zniżkę w wyso-

kości 30 procent. Tańszy bilet będą 
mogli nabyć także klienci kupu-
jący bilet grupowy (minimum 4 
osoby) oraz rodzinny (dwie osoby 
dorosłe i jedna osoba do 18 roku 
życia) – mówi Marta Wiwatowska
-Szczutkowska z KPTS. 

Bilety on-line będzie można 
kupić do wszystkich miejscowości 
pośrednich leżących na trasach 
wskazanych powyżej linii.

Zakup biletu jest prosty. Pasa-
żer musi podać podstawowe dane 
oraz typ ulgi, z jakiej chce skorzy-
stać. Następnie płaci on-line. Po-
tem albo drukuje bilet, albo zapi-
suje go w wersji elektronicznej np. 
w telefonie i pokazuje kierowcy, 
gdy wsiada do autobusu. Docelo-
wo on-line będzie można kupić bi-
lety na wszystkie linie, także bilety 
okresowe i miesięczne. Szczegóły 
na stronie www.kpts.com.pl.

(Szyw)

      Wielgie

Szemrane interesy
W środę kryminalni z Lipna na jednej z posesji w gminie Wielgie znaleźli alkohol, papie-
rosy i tytoń bez polskich znaków akcyzy.  

Wizyta była pokłosiem wcze-
śniejszych ustaleń policji. Przy-
puszczenia potwierdziły się. 
Podczas przeszukania posesji 
w kuchni, piwnicy i garażu funk-
cjonariusze znaleźli nielegalny 
towar. Zabezpieczyli 25 litrowych 
butelek alkoholu, 102 paczki róż-
nych marek papierosów oraz 
prawie 9,5 kilograma krajanki ty-
toniowej. Wszystko należało do 

49-latka. Szacuje się, że oszukał 
Skarb Państwa na ponad 10 tys. 
zł. 

Za posiadanie towaru bez pol-
skich znaków skarbowych akcyzy, 
który przeznaczony jest na handel, 
grozi kara grzywny lub kara po-
zbawienia wolności do 3 lat, albo 
obie te kary łącznie.

opr. (aba), fot. KPP Policjanci znaleźli blisko 10 kg krajanki

Zawody rozegrano w alpej-
skiej miejscowości Aspres sur 
Buech. Lotnisko usytuowane na 
szczycie góry stanowiło prawdzi-
we wyzwanie dla zawodników, 
którzy musieli walczyć nie tylko 
z czasem, ale i z silnymi zawirowa-
niami wiatru. 

Wojtek został powołany do 
kadry narodowej w sierpniu br., 
a już w następnym miesiącu miał 
możliwość konkurowania z naj-
lepszymi zawodnikami na świecie. 
Pełnił też rolę sztandarowego, nio-
sąc Polską �agę podczas otwarcia 
zawodów. 

– 6. miejsce młodego de-
biutanta to bardzo dobry wynik, 
choć liczyliśmy na więcej. Wcze-
śniej Wojtek wygrywał z czterema 

zawodnikami z pierwszej piąt-
ki – mówi tata Wojtka, Dariusz 
Bógdał. Kluczowe znaczenie dla 
wyniku miał sprzęt. Konkurenci 
młodego tłuchowianina latają na 
najnowszych konstrukcjach. Krót-
ko przed zawodami nie było czasu 
na adaptację do nowego skrzy-
dła, a lot zawodniczy na nowym 
typie paralotni bez minimum 
miesięcznego okresu przygoto-
wawczego byłby niebezpieczny. 
Mimo to Wojtkowi udało się po-
konać aktualnego mistrza Polski. 
W rywalizacji brało udział 80 za-
wodników z 17 krajów. Polacy 
zdobyli złote medale we wszyst-
kich konkurencjach: na nogach, na 
wózkach, w sztafecie i drużynowo. 

opr. (aba)
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      Dobrzyń nad Wisłą

Rada w pełnym składzie
W ubiegłym tygodniu podczas sesji Rady Miasta w Dobrzyniu nad Wisłą został zaprzysię-
żony  nowy radny Jerzy Wasiołek. Wygrał on wybory uzupełniające i zajął miejsce Teresy 
Orbaczewskiej.

W najbliższy wtorek, 8 października, mieszkanki gminy 
Chrostkowo będą mogły bezpłatnie zbadać piersi. Akcja 
skierowana jest do kobiet w wieku od 50 do 69 lat.

      Chrostkowo

Zbadaj piersi za darmo

Mammogra�a, czyli rentge-
nowskie badanie piersi, to wciąż 
najbardziej skuteczna metoda 
w diagnostyce wczesnych objawów 
raka piersi. Wczesne wykrycie tego 
nowotworu gwarantuje niemal 100 
procent pewności na wyleczenie 
choroby, dlatego warto się badać, 
tym bardziej, że jest to akcja bez-
płatna. Co więcej, mammogra�a 
jest badaniem bezpiecznym i wyko-
nywanym przy użyciu minimalnej 
dawki promieniowania rentgenow-
skiego.

8 października badania będą 
wykonywane w mammobusie usta-
wionym na boisku Zespołu Szkół 
w Chrostkowie w godzinach od 9.00 
do 17.00 (z przerwą od 13.30 do 

15.00). 
Program bezpłatnego bada-

nia piersi skierowany jest do kobiet 
z Chrostkowa i okolicznych wsi 
w wieku od 50 do 69 lat, które nie 
wykonywały mammogra�i przez 
co najmniej 24 miesiące. Pacjentki 
w innym przedziale wiekowym mają 
szansę na zbadanie się w najbliższy 
wtorek odpłatnie. Koszt mammo-
gra�i to 80 złotych.  

Zapisy już trwają. Rejestracja 
odbywa się pod numerem telefonu 
85 67 60 332 (w godzinach od 8.00 
do 20.00).

Badanie w mammobusie odbę-
dzie się po okazaniu dowodu osobi-
stego.

Lidia Jagielska

7 i 8 października odbędzie się rekrutacja przedszkoli kan-
dydujących do udziału w projekcie „Prelekcje dla przed-
szkolaków – mały naukowiec”. Milusińscy mają szansę na 
obserwowanie z bliska niecodziennych eksperymentów.

      Region

Naukowcy dzieciom

Celem przedsięwzięcia jest 
zainteresowanie najmłodszych na-
ukami ścisłymi. Na udział w zaję-
ciach mają szansę już dzieci w wieku 
pięciu i sześciu lat. Projekt zakłada  
organizację bezpłatnych pokazów, 
eksperymentów oraz warsztatów 
z zakresu nauk ścisłych, przyrodni-
czych oraz astronomii z czynnym 
udziałem dzieci. Maluchy zobaczą 
np. znikającą szklankę, jajko zasy-
sane do butelki i zaskakujące akwa-
rium, dowiedzą się też jak powstaje 
tęcza oraz jak możliwe jest zgaszenie 
płomienia dźwiękiem.  

Dyrektorzy  przedszkoli i punk-
tów przedszkolnych, a także szkół, 
w których funkcjonują zerówki, 
muszą tylko złożyć wniosek po-
twierdzający chęć udziału w pro-
jekcie. Rekrutacja odbędzie się 7 i 8 
października.

– Ofertę atrakcyjnych i pobu-
dzających wyobraźnię zajęć, zachę-

cających do odkrywania tajemnic 
przyrody, kierujemy tym razem do 
przedszkolaków. Wcześniej podob-
na formuła świetnie sprawdziła się 
podczas pokazów organizowanych 
w ramach naszego projektu regio-
nalnych kół �zycznych, matema-
tycznych, informatycznych i astro-
nomicznych, skierowanego do 
młodzieży z regionu – mówi mar-
szałek Piotr Całbecki.

Na udział projekcie mogą liczyć 
72 placówki z całego województwa 
kujawsko-pomorskiego. Przedsię-
wzięcie realizuje Fundacja im. Alek-
sandra Jabłońskiego.

Zgłoszenia należy kierować na 
adres e-mail: kontakt@faj.org.pl. 
Szczegółowych informacji udzielają 
pracownicy Departamentu Edu-
kacji i Sportu Urzędu Marszałkow-
skiego w Toruniu (tel. 784 952 061, 
728 494 690).

Lidia Jagielska

Przypomnijmy, że wybory 
uzupełniające do Rady Miasta 
w Dobrzyniu nad Wisłą odbyły się 
15 września. Trzeba było je prze-
prowadzić, bo z mandatu zrezy-
gnowała Teresa Orbaczewska ze 
Szpiegowa. Do wyścigu o wolny 
stołek w radzie ruszyło dwóch 
kandydatów, wygrał Jerzy Wasio-
łek ze Szpiegowa. Podczas piątko-
wej sesji nowego radnego zaprzy-
siężono. Nie był to jednak jego 
debiut. Wasiołek był już radnym 
w latach 80. Jak sam przyznaje, do-
piero przygotowuje się do kolejne-
go posiedzenia, analizując wieczo-
rami stosy dokumentów. Działając 
w radzie, chce przede wszystkim 
dbać o publiczne pieniądze oraz 
o dobro mieszkańców.

– Materiały na temat ostatniej 
sesji dostałem dopiero po zaprzy-
siężeniu, więc nie miałem szansy, 
by wcześniej się przygotować. Ale 
już myślę o kolejnej sesji. Przede 
wszystkim chcę, by sprawiedliwie 
dzielone były te pieniądze, które 
są. Oczekuję poważnego traktowa-
nia rady, by nie chodziło wyłącznie 

o głosowanie. Każda poważniejsza 
zmiana budżetu powinna być po-
przedzona merytoryczną dysku-
sją, choć oczywiście nie twierdzę, 
że do tej pory tak nie było – mówi 
Wasiołek. – Chcę, by mieszkańcy 
nie czuli się w urzędzie jak „mali 
petenci”, by byli odpowiednio ob-
sługiwani. Moim konikiem jest 
przestrzeganie prawa. Nie można 
w żadnej sytuacji naruszać kodek-
su postępowania administracyj-
nego. Wreszcie chcę dbać o każdy 

grosz, który mamy do dyspozycji, 
bo nie możemy pozwolić sobie na 
wyrzucanie pieniędzy w błoto – 
dodaje radny.

Ślubowanie Jerzego Wasiołka 
nie było jednym punktem obrad. 
Złożono informację o przebiegu 
wykonania budżetu za pierwsze 
półrocze 2013 roku. Radni przyjęli 
też ocenę działalności Miejsko-
Gminnego Ośrodka Pomocy Spo-
łecznej w Dobrzyniu nad Wisłą. 

(ak), fot. nadesłane

W sesji udział brali też mieszkańcy

      Lipno

Niespełna 300 m nowej drogi
Trwa remont na ulicy Okrzei. Wykonują go pracownicy lipnowskiego Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych, a inwestorem jest Zarząd Dróg Wojewódzkich. Koszt przebudowy to 
prawie 520 tysięcy złotych.

To już kolejny etap przebudo-
wy ulicy Okrzei, leżącej w ciągu 
drogi wojewódzkiej nr 559. Od 
kilku lat trakt prowadzący przez 
Lipno do Płocka zmienia swoje 
oblicze na lepsze. O częściowym 
remoncie decydują oczywiście 
względy �nansowe. W ubiegłym 
roku przybyło kolejnych 400 me-

trów nowej nawierzchni jezdni 
i chodników (w okolicach Powia-
towego Urzędu Pracy), w tym roku 
prace obejmą 265 metrów trasy.

Prace już trwają, wykonawcą 
jest lipnowskie Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych. Jest to inwe-
stycja własna Zarządu Dróg Woje-
wódzkich. Koszt przebudowy wy-

niesie blisko 520 tysięcy złotych.
Kierowcy i piesi zmierzają-

cy ulicą Okrzei w stronę Płocka 
muszą liczyć się z utrudnieniami 
przez najbliższe tygodnie. Ruch 
na remontowanym odcinku drogi 
wojewódzkiej odbywa się obecnie 
wahadłowo. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Trwa budowa nowej nawierzchni i chodników na kolejnych 265 metrach ulicy Okrzei

      Lipno

Rodzice pod wpływem
W niedzielne popołudnie dzielnicowy z Lipna w jednym 
z mieszkań zastał kompletnie pijanych rodziców. Pod ich 
opieką były maleńkie dzieci.

Policjant złożył niezapowiedzia-
ną wizytę jednej z rodzin, będących 
pod kuratelą. W mieszkaniu zastał 
rodziców i dwójkę dzieci (3 i 17 
miesięcy). Maluchy spały, a mama 
i tata rozmawiali. Wokół roztaczała 
się woń alkoholu, panował bałagan. 
Po badaniu okazało się, że 30-letnia 
kobieta ma w organizmie ponad 2,4 
promila alkoholu, a jej 50-letni mąż 

niewiele mniej. Dzieci tra�ły pod 
opiekę trzeźwych krewnych. 

Sprawa znajdzie �nał w sądzie 
rodzinnym. Jeśli w toku prowadzo-
nego postępowania okaże się, że ro-
dzice swoim zachowaniem narazili 
dzieci na niebezpieczeństwo utraty 
życia lub zdrowia, będzie im grozić 
kilka lat więzienia. 

(aba)
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Trwają prace remontowe budynku znanego mieszkańcom jako siedziba KRUS-u. Od dwóch 
lat właścicielem obiektu jest Starostwo Powiatowe. Wkrótce będzie tam zlokalizowane ar-
chiwum zakładowe samorządu powiatowego. Modernizacja potrwa do połowy listopada.

      Powiat

Będzie nowoczesne archiwum
W czwartek zerówkowicze z Zespołu Szkół w Radomicach 
odwiedzili miejscową bibliotekę.

      Radomice

Milusińscy w bibliotece

Niewidomi i niedowidzący mogą uczestniczyć w akcji 
„Ulotka audio”. – Wystarczy zadzwonić pod bezpłatny nu-
mer telefonu i wysłuchać obszernej informacji na temat 
wybranego leku – informuje Krzysztof Suchocki, prezes lip-
nowskiego koła Polskiego Związku Niewidomych.

      Region

Leki im nieobce

Podczas spotkania przedszko-
laki wysłuchały opowieści o Mar-
tynce, która po wakacjach wróciła 
do szkoły w interpretacji Danuty 
Swarcewicz - dyrektorki bibliote-
ki. Był też wiersz nawiązujący do 
pory roku pt. „Jesień u fryzjera”.

Maluchom bardzo spodobały 
się kolorowe ilustracje w czyta-

nych książkach. Chętnie odpo-
wiadały też na zagadki dotyczące 
jesieni oraz kolorowały. Obejrzały 
również �lm, bawiły się układan-
kami, lalkami i wypożyczyły ksią-
żeczki do czytania w domu.

 Gospodarze pożegnali gości 
słodką niespodzianką. 

opr. (aba), fot. nadesłane

Ulotka dołączona do lekarstwa 
odgrywa znaczącą rolę w dawko-
waniu, sposobie zażywania specy-
�ku, informuje o skutkach ubocz-
nych, producencie, składzie leku.  

– Od trzech miesięcy działa 
całodobowa infolinia dla wszyst-
kich ludzi z dysfunkcjami wzroku 
– informuje prezes lipnowskiego 
PZN Krzysztof Suchocki. – Zachę-
cam do korzystania z ulotki audio, 
bo tak nazywa się bardzo pomoc-
na dla niewidomych i niedowidzą-
cych akcja. Wszyscy członkowie 
koła Polskiego Związku Niewi-
domych w Lipnie otrzymali ode 
mnie specjalną informację na ten 
temat.   

Ulotka audio to infolinia 
stworzona specjalnie dla osób 

niewidomych i niedowidzących 
w celu udostępnienia im infor-
macji o produktach leczniczych 
w sposób najbardziej przystępny 
osobom niepełnosprawnym wzro-
kowo. Treść ulotek farmaceutycz-
nych jest dostępna pod ogólno-
polskim, bezpłatnym numerem 
telefonu 800 706 848 24 godziny 
na dobę przez wszystkie dni tygo-
dnia.

Wystarczy wystukać numer 
na klawiaturze swojego telefonu, 
a następnie wpisać nazwę wybra-
nego leku. Można także liczyć na 
telefoniczne wsparcie konsultan-
tów, ale tylko w dni powszednie 
w godz. od 8.00 do 20.00.

Tekst i fot.

 Lidia Jagielska

Wszyscy członkowie lipnowskiego koła PZN otrzymali już informację na temat 
audio ulotki

Wykonawcą trwających od 
minionego poniedziałku robót 
budowlanych jest miejscowa �r-
ma Stalrol. Koszt inwestycji to 
162 tysiące złotych. Budynek zy-
ska nowe okna, drzwi, dach oraz 
ocieplenie i nową elewację. Będzie 
więc i ekonomicznie, i schludnie. 
Przez lata właścicielem piętrowe-
go budynku sąsiadującego ze Sta-
rostwem Powiatowym była spółka 
RUCH Warszawa. Pomieszczenia 
na pierwszym piętrze zajmowała 
placówka terenowa Kasy Rolni-
czego Ubezpieczenia Społecznego, 

na parterze natomiast znajdowała 
się hurtowania RUCH-u. 

We wrześniu 2011 roku wła-
ścicielem obiektu zostało Staro-
stwo Powiatowe w Lipnie, rok 
temu pomieszczenia opuścili 
pracownicy KRUS-u (placówka 
terenowa znajduje się teraz przy 
ulicy Wyszyńskiego w nowym bu-
dynku). Obecnie niektóre lokale 
wynajmowane są już przez pry-
watnych przedsiębiorców i tak po-
zostanie również po remoncie. Do 
jednego z pomieszczeń zostanie 
przeniesione archiwum zakładowe 

Starostwa Powiatowego w Lipnie.
Zakup nowego obiektu za-

pewnił nowemu właścicielowi 
dodatkowe miejsca parkingowe, 
stały dochód z wynajmu oraz 
miejsce na nowoczesne i oddziel-
ne archiwum. Obiekt jest zlokali-
zowany w bezpośrednim sąsiedz-
twie głównego gmachu Starostwa 
Powiatowego w Lipnie przy ulicy 
Sierakowskiego.    

W połowie listopada budynek 
będzie jak nowy. 

Lidia Jagielska

W miniony czwartek wirtualnym gościem lipnowian była Barbara Mostowiak, czyli znana 
z serialu „M jak miłość” aktorka Teresa Lipowska. Na spotkanie zaprosiła Miejska Biblio-
teka Publiczna. 

      Lipno

Z Grabiny do Lipna

Realizowany przez lipnowską 
książnicę projekt „Spotkania z pa-
sjami” zyskuje coraz większą po-
pularność w środowisku seniorów. 
W każdy czwartek mieszkańcy 
spotykają się w czytelni Miejskiej 
Biblioteki Publicznej, by przy ka-
wie i ciasteczkach wysłuchać, co 
do powiedzenia mają ich rówieśni-
cy znani z pierwszych stron gazet 
czy ekranów telewizorów. Jest też 
czas na zadanie pytania i wymia-
nę poglądów. I chociaż lipnowian 
i gościa dzielą setki kilometrów, to 
dzięki łączom internetowym jest 
możliwość spotkania oko w oko.

26 września kolejną już bo-
haterką wirtualnego „Spotkania 
z pasjami” w lipnowskiej bibliote-
ce była Teresa Lipowska - aktorka 
telewizyjna i teatralna, uwielbiana 
przez wiele pokoleń Polaków. Wy-
stąpiła w ponad siedemdziesięciu 

�lmach, licznych przedstawie-
niach i serialach telewizyjnych. Od 
trzynastu lat gra Barbarę Mosto-
wiak w serialu „M jak miłość”. Ta 
rola przyniosła aktorce największą 
popularność i sympatię widzów. 
Wielu jej równolatków utożsamia 
się z nestorką rodu Mostowiaków, 
babcią, mamą oraz żoną. 

- Prywatnie Teresa Lipowska 
jest bardzo otwartą i pełną energii 
osobą – opowiada Ewa Charyton, 
dyrektor lipnowskiej biblioteki. - 
Zaraża swoim optymizmem nawet 
o wiele młodszych kolegów z pla-
nu serialu „M jak Miłość”. Ponad 
wszystko kocha swoją rodzinę, 
a odkąd pojawiły się w jej życiu 
wnuki, nie wyobraża sobie świata 
bez nich. 

W czwartkowym wirtualnym 
spotkaniu z aktorką Teresą Lipow-
ską uczestniczyli emeryci z Pol-

skiego Związku Emerytów, Ren-
cistów i Inwalidów oraz słuchacze 
Uniwersytetu Trzeciego Wieku. 

3 października wirtualnym 
gościem będą „Latające Babcie”, 
które połączyła wspólna pasja. 
Spełniają się, pisząc dla dzieci baj-
ki, wiersze i opowiadania. Swoje 
autorskie dzieła prezentują w for-
mie bajkowych spektakli dla mi-
lusińskich. Występują w domach 
dziecka, placówkach opiekuńczych 
i wychowawczych, przedszkolach, 
bibliotekach, szpitalach, szkołach 
i wszędzie tam, gdzie mają odbior-
ców. 

Szczegółowych informacji na 
temat akcji udzielają pracownicy 
książnicy miejskiej pod numerem 
telefonu 54 288 35 35 lub droga 
elektroniczną:  biblioteka.lipno@
wp.pl

 Lidia Jagielska, fot. nadesłane
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Samorządowcy na start
Trwa kampania wyborcza do samorządu uczniowskiego w Szkole Podstawowej im. Jana 
Pawła II. W minioną środę młodzi spotkali się z wieloletnią wolontariuszką i społecznicz-
ką Natalią Banasik. Organizatorkami pogadanki były opiekunki Samorządu Uczniowskie-
go: Anna Babis i Jolanta Banasik.

Plakaty, ulotki, prośby, plany 
i obietnice królują na korytarzach 
„piątki” od wielu dni. A to wszyst-
ko za sprawą zbliżających się wy-
borów do Samorządu Uczniow-
skiego. 

– Cieszy, że w tym roku jest 
o wiele więcej kandydatów do sa-
morządu – mówiła Jolanta Bana-
sik. – Musicie pamiętać, że samo-
rząd ma swoje obowiązki. List do 
uczniów przysłała minister edu-
kacji Krystyna Szumilas. Czytamy 
w nim, jak ważnym elementem 
wychowania jest kształtowanie po-
staw przez zaangażowanie w życie 
szkoły. Sprzyja temu działalność 
samorządu uczniowskiego. Praca 
społeczna wyzwala inicjatywę.  

Młodzi chcą do swoich ról 
przygotować się perfekcyjnie 
i spotykają się z ważnymi w mie-
ście osobami. Ludzie, którzy 
o samorządzie wiedzą dużo, opo-
wiadają im o swoich wrażeniach 
i doświadczeniach. W minioną 
środę przyszedł czas na wolonta-
riuszkę. O pracy społecznej kan-
dydatom do SU opowiadała Na-
talia Banasik, obecnie studentka, 
była przewodnicząca samorządu, 
długoletnia wolontariuszka.

– Warto pracować w samorzą-
dzie uczniowskim przede wszyst-
kim dlatego, że jest się dobrze po-
informowanym – mówiła Natalia 
Banasik. – Ja zawsze lubiłam być 
blisko źródła informacji, plano-
wać, decydować, przewidywać. 
Kampania wyborcza jest niezwy-
kle ważna, trzeba znaleźć swój 
sposób na wygraną. Ja przed laty 

postawiłam na zabawę i udało się.
Młodzi chętnie skorzystali 

z podpowiedzi starszej koleżanki. 
Z zapałem oglądali zdjęcia, słu-
chali rad, i to nie tylko tych do-
tyczących działalności, ale także 
przebiegu kampanii wyborczej. 
Najważniejsze tego dnia były jed-
nak informacje o pracy społecznej. 
Bo przecież już po zwycięstwie 
trzeba przystąpić do rządzenia, 
a to ciężka i nie zawsze miła praca. 
A do tego wykonywana zupełnie 
za darmo, dla dobra społeczności 
szkolnej, dobrowolnie. 

– Wolontariat w moim życiu 
ma wiele aspektów – opowiadała 
Natalia Banasik. – Najważniej-
szy jest ten na rzecz chorych. Za-
częło się od Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy. Potem było 
hospicjum dla dzieci „Nadzieja”. 

Pomagałam tam przy żywieniu 
i zabawie maluchów chorych na 
nowotwory. 

Natalia Banasik już jako stu-
dentka uczestniczyła w Warszawie 
w projekcie „Bajkołaki”, polegają-
cym na codziennym wieczornym 
czytaniu bajek dzieciom chorym 
na raka kości. W swoim rodzin-
nym Lipnie Natalia jest inicjatorką 
dnia dawców szpiku. Od kilku lat 
współpracuje z fundacją DKMS 
i skutecznie powiększa listę poten-
cjalnych dawców szpiku kostnego.

Aspektów działalności spo-
łecznej jest jednak wiele. Można 
zaangażować się też w wolontariat 
na rzecz kultury. 

– Uczestniczyłam w festiwalu 
cyrkowym „Alter grawitacja”, pro-
mując sztukę cyrkową bez udziału 
zwierząt – wspomina Natalia. – 

Z kabaretem „Siedemnastka” zbie-
rałam pieniądze na zajęcia dla dzie-
ci w MCK. Ale wszystko w moim 
życiu  zaczęło się od samorządu 
szkolnego. Najpierw byłam skarb-
nikiem, potem przewodniczącą 
klasy, aż wreszcie przewodniczącą 
Samorządu Uczniowskiego. Teraz 
pomagam w organizacji imprez 
i akcji na uczelni. Pamiętajcie: naj-
ważniejsza jest współpraca. Jedna 
osoba niewiele zrobi, dlatego prze-
wodniczącego trzeba wspierać.     

Uczniowie SP nr 5 w Lipnie 
zasad wolontariatu i pracy spo-
łecznej uczą się od lat. Kolejne 
roczniki zbierają nakrętki, karmę 
dla zwierząt, pomagają kolegom. 
Nad przebiegiem akcji chary-
tatywnych czuwają Anna Babis 
i Jolanta Banasik. Na co dzień 
uczą młodych odpowiedzialności 
i wrażliwości. Teraz przygotowują 
kandydatów do objęcia ważnych 
funkcji społecznych, pierwszych 
w życiu uczniów.

– Samorządem i wspólnotą 
jesteście tak naprawdę wszyscy 
i dlatego nie może być tak, że tylko 
przewodniczący pracuje, a reszta 
nie – apelowała Jolanta Banasik. – 
Pomagać można w różny sposób, 

nie tylko będąc członkiem samo-
rządu. Od tego jest choćby wolon-
tariat. 

Szkoła Podstawowa nr 5 to 
ponad 300 uczniów, na wybranym 
wkrótce 8-osobowym samorządzie 
spocznie wkrótce duża odpowie-
dzialność. Dlatego tak ważna jest 
współpraca całej społeczności. 

– Trzeba też zastanowić się, 
dlaczego kandyduję i na kogo gło-
suję – podpowiadała Anna Babis. 
–Zdarzały się już niestety takie 
przypadki, że wygrywała osoba, 
która nie później nic dla szkoły nie 
robiła.       

Nie liczy się więc sama rywa-
lizacja, ale plan działania. Pomysły 
kandydatów muszą być realne do 
wykonania choćby dlatego, żeby 
nie powielić wzorców niektórych 
dorosłych samorządowców. Kam-
pania wyborcza zawsze kiedyś się 
kończy, a obietnice zmieniają się 
w obiecanki. Ocena społeczności 
jest jednak zawsze najważniejsza.

Teraz przez uczniami wybory, 
a przed zwycięzcami rok ważnych 
decyzji. Jak zapiszą się na kartach 
historii szkoły, czas pokaże. 

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska

– Wolontariusz to ktoś, kto nie bierze pieniędzy za swoją działalność – uświado-
mił wszystkich Aleks (na zdj. pierwszy z lewej)   

Trójki klasowe wysłuchały opowieści Natalii Banasik
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Dobra współpraca daje siłę
26 września niewidomi i niedowidzący świętowali Dzień Białej Laski. Patronem gali 
był dyrektor Miejskiego Centrum Kulturalnego w Lipnie Arkadiusz Bejger, a gościem 
honorowym szef okręgu kujawsko-pomorskiego PZN Jerzy Deja.

Adam Bykowski 

Adaś urodził się 27 wrze-
śnia w lipnowskim szpitalu, 
ważył 3,65 kg i mierzył 58 cm. 
Jest pierwszym dzieckiem Mi-
leny i Roberta z Lipna.

Międzynarodowy Dzień Białej 
Laski to święto osób niewidomych 
i niedowidzących, obchodzone na 
całym świecie co roku 15 paździer-
nika. Choć święto zostało prokla-
mowane przez Kongres Stanów 
Zjednoczonych i ogłoszone przez 
prezydenta USA już w 1964 roku, 
w Polsce pierwsze jego obchody 
odbyły się dopiero w 1993 roku.

W tym roku w Lipnie człon-
kowie koła niewidomych i  nie-
dowidzących spotkali się w sali 
kameralnej Miejskiego Centrum 
Kulturalnego w Lipnie już 26 
września. Gościem honorowym 
gali był Jerzy Deja, szef kujawsko-
pomorskiego okręgu Polskiego 
Związku Niewidomych.

– Lipno jest wyjątkowe, po-
nieważ ma mnóstwo przyjaciół 
– zapewniał dyrektor Jerzy Deja. – 
Wszystkim dobrym przyjaciołom 
niewidomych serdecznie dziękuję. 
Pragnę zaznaczyć, że pomagają 
nam też samorządy gminne, so-
łeckie, sponsorzy oraz urząd mar-
szałkowski. 

Sponsorzy i ludzie, którym 
los niewidomych nie jest obojętny, 
zostali uhonorowani odznakami 
„Przyjaciel niewidomego”. W lip-
nowskich obchodach Dnia Białej 
Laski uczestniczyli samorządowcy: 
Dorota Łańcucka, Krzysztof Bara-
nowski i Andrzej Gatyński, szefo-
we ośrodków pomocy społecznej 
Marzena Blachowska i Hanna 
Szlągiewicz oraz radni: Lucjan 
Stroiński, Piotr Wojciechowski 
i Wojciech Lewicki. Za ducho-
we przesłanie odpowiedzialny 
był proboszcz lipnowskiej para�i 
WNMP ks. Henryk Ambroziak.

– Zawsze chętnie będę uczest-

niczył w takich miłych spotka-
niach – mówił ks. Henryk Am-
broziak. –Trzeba to nagłaśniać 
i opowiadać wszędzie, że w Lipnie 
odbywają się takie uroczystości. 
Cieszę się, że nagradza się przy-
jaciół i że angażują się wójtowie, 
burmistrzowie i starosta. Wszyst-
kim za to dziękuję.

Organizatorem spotkania był 
Krzysztof Suchocki, prezes lip-
nowskiego koła Polskiego Zwiaz-
ku Niewidomych. Głównym 
tematem tegorocznej gali była 
wzorcowa współpraca władz PZN 
z Miejskim Centrum Kulturalnym 
oraz samorządami Lipna, Skępe-
go, gminy Lipno, powiatu lipnow-
skiego. Patronem Dnia Białej La-
ski i laureatem odznaki „Przyjaciel 
niewidomego” był dyrektor MCK 
Arkadiusz Bejger.

–To trzeci dyrektor Miejskie-
go Centrum Kulturalnego w Lip-
nie, z którym współpracuję – pod-

kreślił prezes Krzysztof Suchocki. 
– Ten człowiek nie zastanawiał 
się nad architekturą, przepisa-
mi, wymaganiami. Wystarczyło 
moje jedno słowo, by natychmiast 
w centrum pojawiła się tak ważna 
dla niewidomych i niedowidzą-
cych kolorystyka. 

Lipnowskie koło Polskiego 
Związku Niewidomych ma sie-
dzibę w Miejskim Centrum Kul-
turalnym w Lipnie już od wielu 
lat. Z pomieszczenia korzysta nie-
odpłatnie, a pracownicy centrum 
chętnie włączają się w organiza-
cję imprez okolicznościowych dla 
osób z chorobami oczu z całego 
regionu lipnowskiego. 

– Dla mnie najważniejsze jest 
to, że potra�cie współpracować – 
mówiła burmistrz Lipna Dorota 
Łańcucka. – Dziękuję za to preze-
sowi PZN i dyrektorowi MCK.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Najaktywniejszym i najwytrwalszym samorządowcem w niesieniu pomocy człon-
kom PZN jest burmistrz Skępego Andrzej Gatyński

Goście biesiadowali przy muzyce w wykonaniu artystów MCK
Dorota Łańcucka zwróciła szczególną uwagę na rolę dobrej 

współpracy z PZN

Gościem specjalnym był szef okręgu PZN Jerzy DejaNad stroną duchową gali czuwał ks. Henryk Amroziak

      Powiat

Witajcie na świecie!
Rodzice, którzy chcą, by zdjęcie ich nowo narodzonego 
dziecka znalazło się na naszych łamach, mogą przesłać 
je mailem na adres redakcja@wpr.info.pl.

Oliwier Boszko 

Oliwier urodził się                      
20 września w lipnowskim 
szpitalu, ważył 3,35 kg i mie-
rzył 56 cm. Jest pierwszym 
dzieckiem Eweliny i Marcina 
z Leni Wielkich. 

Fabian Sadłowski 

Fabian urodził się                           
23 września w lipnowskim 
szpitalu, ważył 3,45 kg i mie-
rzył 54 cm. Jest synem Kingi 
i Marka z Wielgiego. Ma sio-
strę Maję.

Córka Ewy Rzeczkowskiej 
i Adama Grzybowskiego 

Dziewczynka urodziła się 
22 września w lipnowskim 
szpitalu, ważyła 3 kg i mierzyła 
52 cm. Jest najmłodszą miesz-
kanką Skępego.

Blanka Ziółkowska  

Blanka urodziła się                          
28 września w lipnowskim 
szpitalu, ważyła 3,65 kg i mie-
rzyła 57 cm. Jest córką Marty 
i Rafała z Zalesia. Ma siostrę 
Amelię.

Alicja Paśniewska 

Ala urodziła się 28 wrze-
śnia w lipnowskim szpita-
lu, ważyła 3,38 kg i mierzyła                                                        
58 cm. Jest pierwszym dziec-
kiem Sylwii i Radosława z Lip-
na. 

Kacper Baliński 

Kacperek urodził się                      
28 września w lipnowskim 
szpitalu, ważył 3,92 kg i mie-
rzył    58 cm. Jest pierwszym 
dzieckiem Niny i Łukasza 
z Ciepienia.
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      Kikół, Lipno

Pierwsza lekcja 
bezpieczeństwa
W piątek dzieci ze Szkoły Podstawowej w Woli odwiedziły lipnowskich policjantów. 
Zwiedziły komendę oraz dostały praktyczną lekcję bezpieczeństwa. Przewodnikiem 
była Anna Kozłowska, rzecznik prasowy powiatowych stróżów prawa.

Tylu interesantów jednorazo-
wo i dobrowolnie mury lipnowskiej 
komendy policji chyba jeszcze nie 
widziały. Punktualnie o godzinie 
9.00 w piątek do gmachu przy ulicy 
Platanowej przyjechali uczniowie 
zerówki oraz klasy drugiej Szkoły 
Podstawowej w Woli w gminie Ki-
kół wraz z nauczycielami.

– Najpierw mieliśmy lekcje 
na temat bezpieczeństwa w szkole, 
a teraz przyjechaliśmy w odwiedzi-
ny do policjantów – mówi nauczy-

cielka Iwona Kwaśniewska. 
Teorię uzupełniła więc prak-

tyka. Policjanci nie tylko pokazali 
dzieciom miejsce pełnienia swojej 
służby, ale także przeprowadzili 
pogadankę o bezpieczeństwie na 
drodze. Były konkursy z nagroda-
mi, rozmowy i zwiedzanie niedo-
stępnych na co dzień miejsc. 

Niekwestionowanym bohate-
rem dnia był Laser, czyli patrolo-
wo-tropiący pies służbowy. – Ten 
pies też skończył szkołę – opowia-

dał dzieciom przewodnik psa Ar-
kadiusz Gryckiewicz. – Nauka trwa 
pół roku. Teraz będzie pracował 
w policji przez najbliższe osiem lat. 
Wartość takiego wyszkolonego to-
warzysza służby wynosi około 7,5 
tysiąca złotych. 

Dzieci wróciły do domów 
z gadżetami odblaskowymi i gło-
wami pełnymi ważnych informacji 
o bezpieczeństwie i pracy mundu-
rowych. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Marcin Kuras zaprezentował gościom nowoczesną strzelnicę

Liczba interesantów dobrowolnie zgłaszających się do policjantów zaskoczyła 
nawet recepcjonistki

Laser został niekwestionowanym bohaterem dnia i zyskał 40 nowych przyjaciół Zdjęcie na pamiątkę pierwszej wizyty u policjantów

Natalia już ćwiczy kondycję w policyjnej siłowni – Wszyscy będziemy nosili te odblaski – deklarują dzieci
– Ja będę strzegł bezpieczeństwa na 

drodze – mówi Kacper

Odprawy służbowej dokonała Anna KozłowskaEmilka zwyciężyła w konkursie na temat bezpieczeństwa
Sprawdzanie na miejscu działania numerów 112 i 997 

zakończyło się pomyślnie
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      Lipno

Boniek odsłonił tablicę 
ku pamięci Ireny Półtorak
W sobotę do Lipna zjechały sławy świata sportu i polityki na czele ze Zbigniewem Boń-
kiem, niegdyś wybitnym piłkarzem, obecnie prezesem Polskiego Związku Piłki Nożnej. 
Powodem było odsłonięcie w Publicznym Gimnazjum nr 1 im. Noblistów Polskich tablicy 
pamiątkowej, poświęconej zmarłej na początku roku Irenie Półtorak, zasłużonej działacz-
ce sportowej, urodzonej niedaleko Lipna.

Przed południem wszyscy ze-
brali się przed Publicznym Gimna-
zjum nr 1 im. Noblistów Polskich, 
gdzie odsłonięto pamiątkową tablicę 
poświęconą Irenie Półtorak. Doko-
nali tego wspólnie Zbigniew Boniek 
oraz syn pani Ireny, Janusz Półto-
rak. Pomagali wiceminister sportu 
Grzegorz Karpiński, burmistrz Lip-
na Dorota Łańcucka oraz senator 
Andrzej Person. Choć symboliczna 
wstęga opasająca tablicę niespodzie-
wanie stawiła opór, uroczysty mo-
ment wzbudził aplauz. 

Tuż przed podniosłym mo-
mentem głos zabrał Boniek. - Wi-
tam wszystkich bardzo serdecznie 
w tym małym, ale pięknym mieście, 
które miałem okazję kilka razy od-
wiedzić. Pamiętajcie, że tam, gdzie 
jest wielki sport, w cieniu muszą być 
wielcy ludzie. Są to ludzie pokorni, 
którzy nigdy nie goszczą na pierw-
szych stronach gazet, ale bez nich by 
sportu nie było. Pani Irena było jed-
ną z takich osób. Nie było jej łatwo 
się przebić, bo w środowisku piłkar-
skim każdy miał zakodowane, że 
w PZPN zasiadają niemal sami męż-
czyźni. Ale ona umiała się tam roz-
pychać łokciami i robiła to bardzo 
dobrze. Myślę, że gdyby była teraz 
wśród nas, powiedziałaby, że robiła 
to, co najbardziej w życiu kochała. 
Poświęciła się kobiecej piłce nożnej 
– powiedział prezes PZPN-u.

– Odsłoniliśmy tablicę poświę-
coną kobiecie, która oddała serce 
dla rozwoju sportowych pasji. Ży-
ciorys Ireny Półtorak daje siłę i wia-
rę, a piękne sportowe emocje jakie 
niesie ze sobą, wypływają z pracy 
i poświęcenia dla innych – dodała 
burmistrz Łańcucka.

Zbigniew Boniek jest pełen 
uznania dla dokonań Ireny Półto-
rak, o czym zapewnił podczas uro-
czystości: - Złoty medal Mistrzostw 
Europy kadry do lat 17, dobre wy-
stępy starszych, w tym i pierwszej 
reprezentacji - tych sukcesów nie 
byłoby bez pani Ireny. Spotkałem ją 
kilka razy i nigdy nie brakowało cza-
su, żeby z nią pójść na kawę i poroz-
mawiać. Była kobietą sympatyczną 
i pokorną, ale o piłkę kobiecą biła się 
jak nikt inny. Dzięki temu dziś ta dy-
scyplina rozwija się tak dynamicz-
nie. Teraz, przejeżdżając przez Lip-
no, będę zawsze pamiętał, że w tym 
miejscu jest tablica jej poświęcona. 
Bardzo za to dziękuję.

Po odsłonięciu i poświęce-
niu tablicy, goście udali się do hali 

sportowej gimnazjum, gdzie mło-
dzież zaprezentowała widowisko 
sportowo-muzyczne, nawiązujące 
do działalności założycielki polskiej 
kadry kobiecej piłki nożnej. Po czę-
ści artystycznej rozpoczęła się kon-
ferencja, podczas której Zbigniew 
Boniek zaprezentował krótki pokaz 
umiejętności piłkarskich wspólnie 
z zawodniczką kobiecego klubu pił-
karskiego Medyk Konin. Poza pre-
zesem PZPN-u głos zabierali m. in. 
senator Person, posłanka Domicela 
Kopaczewska czy wiceminister Kar-
piński. Wręczono nagrody dzieciom 
i młodzieży – laureatom konkursu 
plastycznego „Piłka nożna – moja 
sportowa pasja”. Trzy pierwsze 
miejsca zajęły: Weronika Kowalska 
(PG1), Kamila Lewandowska (War-
sztaty Terapii Zajęciowej) i Natalia 
Mikołajczyk (SP2). Po południu na 

Stadionie Miejskim im. Wiesława 
Witeckiego odbyły się mecze towa-
rzyskie w piłkę nożną drużyn kobie-
cych, w tym zawodniczek lokalnego 
klubu sportowego UKS Mustang 
z Wielgiego, w którym grają rów-
nież lipnowskie juniorki.

Uroczystość odbyła się przy 
wsparciu Urzędu Marszałkowskiego 
Województwa Kujawsko-Pomor-
skiego oraz sponsorów. Tablicę pa-
miątkową ufundowała �rma Budex 
z Lipna. Pozostali darczyńcy to �r-
my: Agromlecz, Wiksbud, Konwek-
tor, „ER-BRUK”, Przychodnia We-
terynaryjna (ulica Sierakowskiego 
12) oraz osoby prywatne. Patronem 
medialnym imprezy był tygodnik 
CLI.

Tekst i fot. 

Andrzej Korpalski

Irena Półtorak urodziła się 17 listopada 
1933 roku w Wildnie (gmina Chrostkowo). 
Uczęszczała do Szkoły Podstawowej nr 1 
w Lipnie, dzisiejszego Publicznego Gimna-
zjum nr 1 im. Noblistów Polskich. Po prze-
prowadzce na Śląsk zaczęła interesować się 
sportem i społecznie pracowała w Górni-
czym Klubie Sportowym „Czarni” Sosnowiec. 
Była członkiem zarządu klubu, a w 1968 
roku została kierownikiem sekcji tenisa sto-
łowego, cztery lata później szefową drużyny 
trampkarzy.

20 września 1974 roku Irena Półtorak 
zorganizowała spotkanie w sprawie powo-
łania pierwszej żeńskiej drużyny piłki nożnej przy KS „Czarni”. Przybyło na nie 
blisko sto kobiet. W dniu tym została kierownikiem najbardziej utytułowanej 
ekipy futbolistek w Polsce. Funkcję tę sprawowała do 1991 roku. Była również 
kierownikiem reprezentacji Polski seniorek. Z kadrą seniorek związana była pra-
wie 20 lat i w tym czasie rozegranych zostało 78 meczów międzypaństwowych. 
Później pracowała z kadrami młodzieżowymi, a ostatnio z kadrą młodzieżową 
do lat 17, i przygotowywała się na kolejne zgrupowanie przed II rundą eliminacji 
Mistrzostw Europy w 2013 roku.

Półtorak była też członkinią Wydziału Piłkarstwa Kobiecego, przewodniczą-
cą Wydziału Piłki Kobiecej Śląskiego Związku Piłki Nożnej, kierownikiem Klubu 
KKS „Czarni” Sosnowiec. Za swoją działalność na niwie sportowej otrzymała wie-
le odznaczeń i wyróżnień. W 2009 roku odebrała, jako jedyna w Polsce kobieta, 
najwyższe odznaczenie piłkarskiej centrali – Diamentową Odznakę. W roku 2011 
zwyciężyła w konkursie „Trener Roku”, organizowanym przez Komisję Sportu 
Kobiet Polskiego Komitetu Olimpijskiego. Zmarła 5 stycznia 2013 roku w Sos-
nowcu.

Piłki nożne z Mistrzostw Świata w Piłce Nożnej w RPA otrzymali uczniowie PG1: 
Patryk Romanowski, Mateusz Kwakowski i Patryk Nowakowski. 

Wręczył je Kazimierz Janecki z Dobrzynia nad Wisłą

Przemawia Grzegorz Karpiński, wiceminister sportu

Uroczyste odsłonięcie tablicy

Boniek wyzwał na pojedynek odważną piłkarkę, zgłosiła się zawodniczka z Konina

Na koniec odbyły się mecze piłkarek, na zdj. UKS Mustang Wielgie

Przedstawienie w wykonaniu dzieci i młodzieży
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      Gmina Lipno

Pierwsze ślubowanie
W miniony piątek najmłodsze dzieci z Zespołu Szkół im. Marii Konopnickiej w Radomi-
cach zostały pasowane na przedszkolaka. W gali uczestniczyli rodzice i nauczyciele.

Okazją do świętowania był 
Ogólnopolski Dzień Przedszko-
laka. W tym roku milusińscy 
z Radomic zaprosili nauczycieli, 
dyrekcję szkoły oraz swoich naj-
bliższych. Były popisy wokalne, 
recytatorskie i aktorskie młodych 
bohaterów dnia. Największa nie-
spodzianka czekała jednak na 
rodziców i dziadków. Dla nich or-
ganizatorzy przygotowali konkurs 
wiedzy o przedszkolu i szkole. 

Ważne role do spełnienia miały 
też władze Zespołu Szkół im. Ma-
rii Konopnickiej w Radomicach. 
Dyrektor Jolanta Kruszyńska oraz 
wicedyrektor Elżbieta Osiecka 
przyjęły ślubowanie najmłodszych 
podopiecznych, a po akcie paso-
wania na przedszkolaka wręczyły 
każdemu pamiątkowy dyplom.  

Na zakończenie na najmłod-
szych czekały słodycze i balony. Te 
ostatnie poszybowały w górę. Ra-

dość i uśmiech na twarzach przed-
szkolaków  świadczyły o tym, że 
wszystko poszło zgodnie z planem 
i pierwszy etap edukacji został o�-
cjalnie rozpoczęty. 

Nad przygotowaniem gali 
czuwały nauczycielki:  Danuta Gu-
mińska, Anna Błaszkiewicz, Mał-
gorzata Kotańska-Chmielewska, 
Anita Tyczyńska, Anna Ostrowska 
i Ewelina Konieczna.     

Lidia Jagielska, fot. nadesłane 

      Gmina Lipno

Mnożenie jest w cenie
Po raz pierwszy w Szkole Podstawowej w Maliszewie zorganizowano Światowy Dzień Ta-
bliczki Mnożenia. Impreza odbyła się w piątek.

Obchody niecodziennego 
święta zainicjowała dyrektor Iwo-
na Kornacka. Tego dnia królowa 
nauk gościła na wszystkich lek-
cjach, nawet wychowania �zycz-
nego. Królową skakanki została 
Julia Rode z klasy VI, a Mistrzem 
Matematykiem Miłosz Jaworski, 
także szóstoklasista.

Każdy mógł powalczyć o tytuł 
Experta Tabliczki Mnożenia. Pod-
czas przerw patrole uczniowskie 
prowadziły egzaminy ze znajomo-
ści tabliczki. Aż 51 osób, w tym 39 
dzieci z klas III-VI, przeszło przez 
sprawdzian śpiewająco i zostało 
ekspertami.

Koordynatorem akcji była 
matematyczka Ewa Kalinowska. 
Uczniom bardzo spodobała się 
taka powakacyjna powtórka. 

opr. (aba), fot. nadesłane
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      Skępe

Co słychać w przedszkolu?

Klasa I ze Szkoły Podstawowej im. Mikołaja Kopernika w Zadusznikach
Uczniowie: Jakub Adamkowski, Maja Chrzanowska, Łukasz Gruszczyński, Piotr Górecki, Jakub Kaza-
necki, Bartosz Kopania, Amelia Krzemińska, Radosław Majewski, Błażej Paśniewski, Kalina Pilarska, 
Adam Ryczkowski, Michał Szereda, Aleksandra Szychulska, Julia Ziółkowska, Kamil Złakowski. 
Wychowawczyni Dorota Wilczyńska. 

Klasa I ze Szkoły Podstawowej im. Jana Pawła II w Czarnem 
Uczniowie: Amelia Balcerowska, Bartosz Borkowski, Magdalena Dobrzeniecka, Miłosz Kępiński, Do-
minika Leszczyńska, Klaudia Leszczyńska, Klaudia Majewska, Roksana Majewska, Krystian Pupkow-
ski, Kacper Samorek, Monika Skrzyńska, Dominik Słabowski. 
Wychowawczyni Jolanta Zagajewska.

fot. nadesłane
Za tydzień w CLI pierwszaki z Wielgiego i Zadusznik

Dzieci z Publicznego Przedszkola w Skępem im. Ewy Szelburg-Zarembiny w ostat-
nim tygodniu września poznawały zabawy nawiązujące do nadejścia jesieni. 

Tańczyły przy piosenkach: „Wiewióreczka mała”, „Kolorowe liście”, uczyły się 
też wierszyka „Wpadła gruszka do fartuszka”. Chętnie kolorowały jabłka, gruszki, 
śliwki, wyklejały ich kontury, lepiły z plasteliny. Na koniec skosztowały prawdzi-

wych owoców i odpoczęły w przedszkolnym sadzie. 
fot. nadesłane

Leśne Skrzaty w czasie zajęć rozmawiały o darach jesieni na talerzu. W kąciku 
przyrody pojawiły się warzywa i owoce z ogrodów i sadów. Dzieci uczyły się je 
rozpoznawać, nie tylko po wyglądzie, ale również po smaku i zapachu. Wiersz 

„Stragan Pani Jesieni” zachęcił je do odwiedzenia pobliskiego kramu owocowo-
warzywnego.  

fot. nadesłane

W poprzedni piątek milusińscy, zaopatrzeni w jednorazowe rękawiczki, wzięli 
udział w akcji „Sprzątanie świata”. Zanim wyruszyli na śmieciowe łowy, przypo-

mnieli sobie kilka zasad segregowania śmieci.
fot. nadesłane
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      Zdrowie

Jak pokonać przeziębienie?
Przeziębiamy się najczęściej wtedy, gdy mamy obniżoną odporność. Może to być efekt 
nieprawidłowej diety, niedostatecznej ilością snu, stresu czy braku aktywności fizycznej. 
Jak sobie radzić z przeziębieniem i jak odróżnić je od grypy?

OPIEKUNEM MERYTORYCZNYM STRONY POŚWIĘCONEJ ZDROWIU JEST MEDIQ POLSKA SP. Z O.O.

Do zakażenia dochodzi naj-
częściej drogą kropelkową i po-
przez kontakt z chorą osobą, np. 
w autobusie, szkole czy miejscu 
pracy. Choroba rozwija się stop-
niowo, po 2-3 dniach pojawiają 
się pierwsze objawy. Przeziębie-
nie trwa około tygodnia, z czego 
pierwsze dni to tzw. faza ostra, 
później objawy ulegają osłabieniu.

Do charakterystycznych ob-

jawów przeziębienia zaliczamy:

• podwyższoną temperaturę 
ciała,

• ob昀椀ty, wodnisty katar,
• ból i drapanie w gardle,
• uczucie ogólnego rozbicia,
• ból głowy.

Czy wiesz, że: osoby, które 
śpią mniej niż 7 godzin dziennie 
zapadają na choroby wirusowe 
trzy razy częściej niż osoby śpiące 
co najmniej 8 godzin na dobę.

Przeziębienie w ciąży

Kobiety ciężarne mają niższą 
odporność i są przez to bardziej 
narażone na infekcje. Na szczęście 
zwykłe przeziębienie nie zagraża 
dziecku. Pilnej konsultacji lekar-
skiej wymagają przypadki, w któ-
rych do objawów przeziębienia 
dołączają inne np. długotrwała, 
wysoka gorączka, biegunka czy 
kaszel, który nie ustępuje pomimo 
leczenia. 

Pamiętaj! 

Kobiety w ciąży nie mogą 
przyjmować żadnych leków bez 
porozumienia z lekarzem.

Przeziębienie u dzieci

Niemowlęta i dzieci są szcze-
gólnie podatne na zarażenia wiru-
sowe. Dużo częściej przeziębiają 
się i zapadają na inne choroby wi-
rusowe niż dorośli. Przebieg prze-
ziębienia u dziecka jest podobny 
jak u dorosłego. Powszechnie 
występującymi objawami są go-
rączka, katar, ból gardła. Jeśli wy-
stępuje gorączka, można zastoso-
wać chłodne okłady na głowę lub 
podać dziecku łagodne preparaty 
przeciwgorączkowe – u niemowląt 
i małych dzieci najlepiej w czop-

kach lub syropie. U starszych 
dzieci możemy zastosować w ra-
zie potrzeby tabletki lub kapsułki 
ze środkami przeciwbólowymi 
i przeciwgorączkowymi. - Za naj-
bezpieczniejsze dla dzieci uznaje 
się preparaty zawierające para-
cetamol. Ulgę zatkanym noskom 
przyniosą natomiast ziołowe inha-
lacje i krople do nosa odpowiednie 
dla wieku – mówi Jacek Klemens, 
farmaceuta w Mediq Aptece. - Na-
leży jednak pamiętać, że podawa-
nie jakichkolwiek leków dzieciom, 
powinno być skonsultowane z le-
karzem lub farmaceutą, który za-
leci właściwe preparaty i ich daw-
kowanie.

Pamiętaj! Dzieciom do 12 
roku życia nie wolno podawać 
preparatów zawierających aspiry-
nę, ze względu na ryzyko wystą-
pienia groźnego dla życia zespołu 
Reye’a.

Leczenie przeziębienia

Przeziębienie jest infekcją, 
z którą możemy poradzić sobie 
sami, jeśli jej przebieg jest łagod-
ny. Nie istnieje jeden skuteczny 
lek, zakażenie leczy się objawowo. 
Ważne jest, aby zacząć od pierw-
szego dnia infekcji. To pomoże zła-
godzić objawy i szybciej zwalczyć 
chorobę. - W początkowym etapie 
choroby dobre efekty daje zaży-
wanie wysokich dawek witaminy 
C - radzi Jacek Klemens z Mediq 
Apteki. - Warto też zadbać o su-
plementację innych witamin oraz 
makro- i mikroelementów, które 
są niezbędne dla prawidłowego 
funkcjonowania organizmu.

Do leków najczęściej stoso-

wanych w terapii przeziębienia 

możemy zaliczyć:

• środki przeciwbólowe i ob-
niżające gorączkę – najpopular-
niejsze to np. ibuprofen, parace-
tamol, kwas acetylosalicylowy 
(aspiryna),

• środki zmniejszające wy-
dzielanie kataru i obkurczające 
błonę śluzową nosa  — preparaty 
z pseudoefedryną lub fenylefryną; 
miejscowo aerozole z ksylometa-
zoliną lub oksymetazoliną,

• preparaty przeciwkaszlowe – 
np. kodeina, dekstrometorfan,

• preparaty złożone – naj-
częściej zawierają w swoim skła-
dzie środki przeciwgorączkowe 
i zmniejszające wydzielanie kataru 
lub przeciwkaszlowe.

Pamiętaj! Konsultacja z le-

karzem jest niezbędna, jeśli:

• gorączka trwa dłużej niż 3 
dni, 

• katar trwa dłużej niż 7 dni,
•występuje ból zatok lub 

ucha,
• w kącikach oczu pojawia się 

ropna wydzielina.

Grypa

Grypa jest chorobą o wiele 
poważniejszą niż przeziębienie, 
a mimo to często z nim myloną, ze 
względu na podobne objawy w po-
czątkowym okresie. Infekcja jest 
wywoływana przez wirusa grypy, 
który często ulega mutacjom an-
tygenowym i co sezon powoduje 
nowe epidemie. W Polsce najwię-
cej przypadków zachorowań na 
grypę odnotowuje się jesienią oraz 
wczesną wiosną.

Przeziębienie czy grypa?

Zarówno grypa, jak i prze-
ziębienie są wywoływane przez 
wirusy i przenoszą się drogą kro-
pelkową. To jednak ich jedyne ce-
chy wspólne. Warto więc wiedzieć, 
czym charakteryzują się obie cho-
roby, byśmy mogli je prawidłowo 
rozpoznać i właściwie leczyć.

Rozpoznanie i leczenie gry-

py

Jeżeli podejrzewamy u siebie 
grypę, powinniśmy niezwłocz-
nie udać się do lekarza, który na 

podstawie odpowiednich badań 
i przeprowadzonego wywiadu 
ustali właściwy sposób lecze-
nia. Niekiedy dla potwierdzenia 
rozpoznania wymagany jest test 
diagnostyczny na podstawie ma-
teriału biologicznego, pobranego 
od pacjenta. Zwykle jest to wymaz 
z nosa lub gardła. Jeśli zostanie 
stwierdzona obecność wirusa, sta-
nowi to ostateczne potwierdzenie 
zakażenia. Grypę leczy się głównie 
objawowo, a więc poprzez łago-
dzenie i zwalczanie objawów. Poza 
tym istnieją także preparaty dzia-
łające bezpośrednio na samego wi-
rusa. Zaliczają się do nich: aman-
tadyna, rymantadyna, zanamivir 
oraz oseltamivir. Są to jednak leki 
o silnym działaniu i mogą nieść ze 
sobą skutki uboczne, dlatego są 
zapisywane przez lekarza jedynie 
w szczególnych przypadkach. Do 
zwalczania gorączki i bólu, podob-
nie jak w przypadku przeziębienia, 
możemy użyć popularnych środ-
ków przeciwgorączkowych takich 
jak: kwas acetylosalicylowy (aspi-
ryna), paracetamol lub ibuprofen. 
Najczęściej stosuje się je w połącze-
niu z pochodnymi efedryny i feny-
lefryny lub kofeiną. Takie prepara-
ty występują zarówno w postaci 

tabletek, jak i proszków do spo-
rządzenia roztworów do picia. 
Jeśli dokucza nam kaszel, należy 
zastanowić się nad jego rodzajem. 
Przy mokrym kaszlu najlepiej za-
stosować preparaty rozrzedzające 
wydzielinę w płucach i ułatwiające 
jej odkrztuszanie. Przy męczącym, 
suchym kaszlu lepsze będą leki za-
wierające w swoim składzie kode-
inę lub dekstrometorfan. Hamują 
one ośrodek kaszlu i przynoszą 
ulgę choremu.

Czy wiesz, że: podczas grypy 
powinniśmy dbać o nawilżenie 
błon śluzowych. Należy zwięk-
szyć ilość przyjmowanych płynów. 
Możemy także zafundować sobie 
inhalacje parowe z olejkami ete-
rycznymi, najlepiej miętowym, 
anyżowym czy eukaliptusowym. 

Przy umiarkowanym bólu 
gardła ulgę przyniosą ziołowe ta-
bletki i pastylki np. z wyciągiem 
z tymianku. Na silny stan zapalny 
błon śluzowych niezbędne może 
być zastosowanie leków zawiera-
jących składniki przeciwzapalne 
(np. salicylan choliny) i znieczu-
lające. Można też stosować odka-
żające płukanki lub aerozole, które 
zmniejszają nasilenie objawów.

 GRYPA 
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      Uprawy

Siewniki w ruch
Rozpoczął się sezon siewny ozimin. Na co zwrócić szcze-
gólną uwagę?

      Uprawy

Czas na kiszonkę
Kiszonka z kukurydzy to podstawowy składnik diety bydła. Zbliża się czas, kiedy rolnicy 
będą tworzyć pryzmy, w których rozpoczną się procesy kiszenia.

Kiedy należy zebrać kuku-
rydzę, by idealnie nadała się do 
wyrobu kiszonki? By to stwier-
dzić, najlepiej przyjrzeć się bliżej 
ziarnu. Do oceny dojrzałości ku-
kurydzy służy tzw. linia mleczna. 
Jest to wyraźnie widoczna granica 
między ciemniejszą, twardą, wo-
skowo-szklistą częścią skrobi, na-
lewającą się od zewnętrznej strony 
ziarna, a jaśniejszą, miękką war-
stwą, znajdującą się bliżej nasady 
ziarna. Położenie linii mlecznej 
na wysokości 1/2 do 2/3 ziarniaka 
oznacza, że można wykonać ki-
szonkę.

Skoro wiadomo już, kiedy ści-
nać, to teraz należy skupić się na 
sposobie. Istotnym elementem,  
wpływającym na jakość kiszonki, 
jest zarówno odpowiednia wyso-
kość cięcia, jak i długość sieczki. 
Kukurydza powinna być koszona 
między drugim a trzecim kolan-
kiem, tj. mniej więcej na wysoko-
ści 20-30 cm.  Zbyt niskie koszenie 
niekorzystnie wpływa na jakość 
kiszonki. Zwierzęta mają wtedy 
problem, by ją strawić, bo zawie-
ra zbyt dużo włókien. Łatwiej jest 
również o zanieczyszczenie ma-
teriału nie tylko ziemią, ale rów-
nież niebezpiecznymi dla zwierząt 
grzybami, czy też mikotoksynami, 

których najwięcej znajduje się 
w dolnej części rośliny.

Kopce kiszonki mogą być 
orientowane. Najlepiej, by były 
skierowane krótszymi bokami 
w kierunku północ – południe. 
Chodzi o to, by kiszonka się zbyt-
nio nie nagrzewała. Boki pryzmy 
warto wyłożyć folią, ograniczy to 
dostęp powietrza i zanieczyszczeń. 
Robiąc pryzmę, należy pamiętać, 
że jej szerokość powinna być tak 
wymierzona, by zimą wybierać 
min. 1 metr bieżący kiszonki na 

tydzień, a latem 1,5-2 metry. Dzię-
ki temu kiszonka nie będzie się za-
grzewać, psuć, a my nie stracimy 
wartościowej paszy.

Pryzma musi być szczel-
na. Można stosować kombinację 
folii – najpierw cienkiej, która 
przylgnie do sieczki, a później ki-
szonkarskiej. Następnie wszystko 
należy odpowiednio docisnąć do 
ziemi. Rolnicy najczęściej stosują 
w tym celu stare opony lub worki 
z piaskiem.

(pw)

Rolnicy stosują najczęściej 
standardowe normy wysiewu, czy-
li w kg/ha. Jednak w przypadku 
pszenicy ozimej najlepiej spraw-
dzić normę wysiewu w przelicze-
niu na metr kwadratowy. Firmy 
zajmujące się sprzedażą kwali�-
kowanego materiału siewnego po-
dają parametry dla konkretnych 
odmian.

Siew powinien być tak wyko-
nany, by wszystkie rośliny miały 
stworzone podobne warunki do 
wzrostu. Przy małych ilościach 
wysiewu, tj. 250-350 ziarniaków/m 
kwadratowy, zaleca się stosować 
rozstawę rzędów 13-15 cm, przy 
gęstych siewach - 10 cm. Wpływa 
to na najlepsze rozmieszczenie 
ziarna na powierzchni. 

Redlice siewnika powinny 
pracować na żądanej głęboko-
ści. Jej regulację przeprowadza 
się w głębi pola, bo tam gleba jest 
równomiernie doprawiona. Waż-
na jest również prędkość siewnika 
– głębokość siewu zmniejsza się 
wraz ze wzrostem prędkości siew-
nika.

Lepiej nie śpieszyć się z wysie-
wem ozimin. Zbyt wczesny siew 
wpływa niekorzystnie na rośliny. 
Są one wtedy narażone na silniejsze 
porażenie przez grzyby chorobo-
twórcze: mączniaka prawdziwego, 
septoriozy, rdzy, a nawet choroby 
podstawy źdźbła. Nadmiernie wy-
rośnięte rośliny zbóż są łatwiej po-
rażane przez pleśń śniegową.

(pw)

      Hodowla

Dieta makuchowa
Makuchy rzepakowe – czyli to, co pozostaje ze ściskania ziaren rzepaku w prasach – są 
z powodzeniem stosowane w żywieniu zwierząt.

Z jednej tony rzepaku moż-
na otrzymać ok. 650 kg makuchu 
rzepakowego. Reszta to olej. Wy-
tłoki rzepakowe są bardzo bogate 
w tłuszcz (10-20 proc. suchej masy) 
i białko (30-35 proc. suchej masy).
Oczywiście nie wszystkie odmiany 
rzepaku nadają się do podawania 
zwierzętom. Te tradycyjne, gorzkie, 
są nawet szkodliwe. Odmiany wy-
korzystywane w żywieniu zwierząt 
to te ulepszane.

Stosowanie wytłoków rzepa-
kowych, po uprzedniej obróbce 
termicznej, w żywieniu przeżuwa-
czy jest coraz bardziej powszechne. 
Białko wytłoków rzepakowych po 
takich zabiegach jest odporniejsze 
na rozkład w żwaczu i lepiej tra-
wione w jelitach. Jednak nadmier-
ne ogrzewanie może spowodować 
obniżenie tej strawności. Kolejnym 
aspektem żywienia jest odpowied-
nie dawkowanie i zbilansowanie 
pod względem białka i energii 
podawanych pasz. Przekroczenie 
dobowej dawki – ok. 2 kg/sztukę 

(krowy mleczne), 0,5-1 kg/sztukę 
(bydło opasowe) - może spowodo-
wać pogorszenie jakości mięsa oraz 
mleka (zmniejszenie zawartości 
jodu w mleku i nieprzyjemny za-
pach mleka i mięsa) i doprowadzić 
do zmniejszenia strawności oraz 
pogorszenia funkcji żwacza.

Nasiona rzepaku mogą mieć 
do 10 proc. udziału w mieszankach 
paszowych dla bydła dorosłego, 

jednak wskazana jest ostrożność 
w przypadku żywienia cieląt. Nale-
ży także pamiętać o odpowiednim 
zbilansowaniu białkowym i ener-
getycznym takich pasz. Obróbka 
termiczna nasion rzepaku czy też 
wytłoków rzepakowych korzystnie 
wpłynie na przyswajalność pokar-
mu, jak również cechy jakościowe 
otrzymanego mleka i mięsa.

(pw)

      Pomieszczenia gospodarcze

Plusy pobielonych ścian
Jesień to dobra pora na bielenie obór. Systematyczne bie-
lenie sufitu i ścian niszczy chorobotwórcze bakterie i pa-
sożyty, uodparnia na działanie grzybów i pleśni. Poza tym 
czysta obora wygląda estetycznie.

Prace należy zacząć od usunię-
cia ze ścian resztek pasz, odchodów 
i innych nieczystości. Można je ze-
skrobać. Najlepiej użyć drucianej 
szczotki, szpachlówki lub innego 
narzędzia  z jednej strony skutecz-
nego, z drugiej zaś nie powodują-
cego nadmiernych rys i nierów-
ności na czyszczonej powierzchni. 
W przypadku problemów z usu-
nięciem zaschniętych i twardych 
pozostałości ze ścian, warto je 
uprzednio zwilżyć, co ułatwi za-
danie. Poza zanieczyszczeniami 
stałymi, ze ścian usuwa się również 
ewentualnie łuszczące się i odpa-
dające fragmenty poprzednio po-
łożonej warstwy farby. Tu również 
przydaje się szpachlówka.

Bielenie pomieszczeń dla zwie-
rząt inwentarskich przeprowadza 
się roztworem mleka wapienne-
go.  Charakteryzuje się ono silnym 
działaniem odkażającym (z racji 
właściwości żrących) i neutralizu-
jącym kwasy. Poza wykorzystaniem 
do malowania powierzchni, mleko 

wapienne jest również używane 
jako środek wzmacniający odkry-
te, pękające lub osypujące się stare 
tynki.

Najpierw bieli się su�t, następ-
nie ściany od góry do dołu. Zabieg 
bielenia można przeprowadzić 
przy wykorzystaniu różnego typu 
sprzętu, począwszy od rozwiązań 
najprostszych, tj. pędzla, kończąc 
zaś na specjalistycznych agregatach 
mechanicznych, przystosowanych 
do rozprowadzania mleka wapien-
nego na powierzchni malowanych 
su�tów i ścian. Warunkiem za-
chowania wysokiej skuteczności 
działania i długotrwałej, a zarazem 
bezawaryjnej pracy każdego z mo-
deli urządzeń wykorzystywanych 
do bielenia jest przestrzeganie za-
sad mycia ich po każdorazowym 
użyciu. Należy wypłukać resztki 
osadu i umyć w środku wszystkie 
części mające kontakt z cząsteczka-
mi wapna.

(pw)

R E K L A M A
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Jacy byli nasi przodkowie przed 150 laty? Dziś jedynym źró-
dłem informacji o nich są relacje. Jedne z najbogatszych 
i najciekawszych przekazów zawierają archiwa kościelne.

      XIX wiek

Diagnoza plebana

Kiedy do danej para�i - w tym 
przypadku Lipna - przyjeżdżał bi-
skup, proboszcz przygotowywał 
specjalne sprawozdanie. Oprócz 
podania liczby morgów, na których 
gospodarował czy liczby dusz, któ-
rymi miał się opiekować, czasami 
krótko charakteryzował swoich 
para�an i ich przyzwyczajenia.

Jacy byli mieszkańcy wsi wo-
kół Lipna w XIX wieku? Byli biedni 
i spokojni, ale - zdaniem plebana - 
nie dbali o swoje korzenie i trady-
cje. Oto co proboszcz pisał o nich: 
„Lud w ogóle biedny, pracowity, 
zajmuje się uprawą roli. Mówi pol-
szczyzną lepszą niż na Mazurach, 
nie przeciąga jak Litwini, ale za 
to będąc w stosunkach z osiadły-
mi w tych stronach germańskimi 

kolonistami przyswoił wiele słów 
niemieckich. W ubiorze zapatru-
je się na panów i mieszczan. Lud 
nie prowadzi długich pogadanek 
przed karczmą lub gospodą soł-
tysa, jak to ma miejsce w innych 
guberniach królestwa. Nie żywi 
między sobą żadnych podań, nie 
powtarza starych baśni, nie nuci 
narodowych piosnek. Pracując 
na swoich morgach chłopek nasz 
zapomniał o równej sobie braci. 
Obojętny na stan sąsiada, czy go 
widzi w szczęściu, czy w niedoli 
dla niego wszystko jedno. Skłon-
ność do zabobonów, wiara w cza-
ry, gusła, kabały, przesądy do wy-
tępienia trudna.”

(pw)

W ostatnich latach wiele mówi się o wykonywaniu odwier-
tów, np. w celu poszukiwania złóż gazu łupkowego. To, co 
można było znaleźć w ziemi, interesowało ludzi od setek 
lat. Na początku XX wieku w  Lipnie dokopano się na głę-
bokość 35,8 metra.

      XX wiek

Kopiąc studnię

Otwór w Lipnie wykonano 
świdrem. Inwestycja miała dostar-
czać wodę dla miasta. W otwór 
wkładano kute, żelazne rury 
o średnicy 7 cali. Czego dowie-
dzieli się hydrolodzy, wykonując 
lipnowski odwiert? Na głęboko-
ści do 20 cm znaleźli żółty piasek, 
a następnie żwir. Na głębokości 40 
cm pojawił się margiel lodowcowy 
z głazami. Na głębokości 55 cm na-
tra�ono na czarną glinę, następnie 

czerwoną . Na 2 metrach pojawiła 
się woda, a później różnej frakcji 
piasek.

Studnia dostarczała miastu 
300 wiader wody na godzinę. Tyle 
można było teoretycznie wybrać 
wiaderkami. Kiedy podłączono 
pompy, okazało się, że wydajność 
wzrosła do 1200 wiader na godzi-
nę.

(pw)

Gdy nie było internetu, kraj poznawaliśmy za pomocą ksią-
żek. W 1904 roku wydano serię przewodników po ziemiach 
polskich. Znalazło się w nich także kilka linijek o Lipnie 
i okolicy.

      XX wiek

Ruchliwa Płocka

W 1904 roku wyszedł dru-
kiem warszawskiego przedsię-
biorcy Sikorskiego przewodnik pt. 
„Opis ziem zamieszkanych przez 
Polaków”. Było to dzieło wieloto-
mowe. W tomie drugim, poświę-
conym Królestwu Polskiemu, opi-
sano m. in. Lipno. Miasto miało 
wówczas 7 tysięcy mieszkańców. 
W przewodniku wspomniano 
także o Skępem, jako najbardziej 
popularnym miejscu odpustowym 
w okolicy oraz o klasztorze w Tru-
towie. Najbardziej interesujące jest 
jednak zdjęcie, na którym widać 
ulicę Płocką w Lipnie na początku 
XX wieku. Fotogra�ę tę prezentu-
jemy poniżej.

(pw) ul. Płocka

Była białą myszką. Taki przydomek nadali jej Niemcy, którym zalazła za skórę swoimi 
śmiałymi akcjami. Nancy Wake jest jedną z mało znanych postaci II wojny światowej.

      Postać

Myszka z partyzantki
Nancy Wake urodziła się 

w Nowej Zelandii jako najmłodsze 
z sześciorga rodzeństwa. Dwa lata 
później jej rodzina przeprowadzi-
ła się do australijskiego Sydney. 
Nancy wyrosła na rogatą duszę. 
Już w wieku 16 lat uciekła z domu 
i zaczęła pracować jako pielęgniar-
ka. Z 200 funtami, które otrzyma-
ła od swojej ciotki, wybrała się do 
Nowego Jorku a następnie Lon-
dynu. W stolicy Anglii zdobyła 
wykształcenie dziennikarskie. 
W latach 30. była korespondent-
ką w Paryżu i we Wiedniu. Tam 
miała napisać artykuł o nowym 
kanclerzu Rzeszy Adol�e Hitlerze. 
Udało się jej nawet przeprowadzić 
wywiad z nim.

30 listopada 1939 roku Nan-
cy wyszła za mąż za bogatego 
francuskiego przemysłowca Hen-
riego Fioccę. Niemiecki atak na 
Francję zastał ją w Marsylii. Na 
początku wojny ukrywała brytyj-
skich pilotów zestrzelonych nad 
Francją. Wpływy i pieniądze jej 
męża umożliwiały jej wyrabianie 
fałszywych dokumentów i zapew-
nianie bezpieczeństwa lotnikom. 
Zaangażowała się w działalność 
konspiracyjną. Zawsze wymykała 
się Gestapo, które nadało jej pseu-
donim „Weisse Maus” czyli biała 
myszka. W listopadzie 1942 roku 
była celem numer jeden, za jej gło-
wę dawano 5 milionów franków. 
Nancy nie udało się pochwycić. 
Uciekła z okolic Marsylii. Pozostał 
tam jej mąż, który został złapany. 
Był torturowany, a później został 
zabity przez Niemców.

Sama „Biała myszka” o swo-
im sposobie na Niemców mówiła: 
„Troszkę pudru, jeden głębszy na 
odwagę i przechodziłam obok po-
sterunków, zalotnie odzywając się 
do żołnierzy: może chcecie mnie 
przeszukać, co? Boże, jaką byłam 
niepoprawną �irciarą.”

Niestety, jej dobra passa mu-
siała się kiedyś zakończyć. Nancy 
Wake została aresztowana w Tu-
luzie. Nikt jej jednak nie rozpo-
znał i została zwolniona po kilku 
dniach. Sześciokrotnie przepra-
wiała się przez Pireneje, by wkro-
czyć do Hiszpanii. Aż do końca 
wojny nie wiedziała o śmierci 
swojego męża. Później przez dłu-
gi czas obarczała się winą za to, że 
zginął.

Jeszcze w czasie wojny prze-
dostała się do Wielkiej Brytanii. 
Tu została zaciągnięta do pracy 
w Kierownictwie Operacji Specjal-
nych. Raporty ze szkolenia w tej 
tajnej rządowej agencji dowodzą 
sprawności �zycznej Nancy oraz 
jej celnego oka.

W nocy z 29 na 30 kwietnia 
1944 roku Nancy Wake została 

desantowana we Francji, gdzie 
jej zadaniem było pośredniczenie 
między miejscowymi partyzan-
tami a władzami w Londynie. Po 
skoku spadochronowym miała zo-
stać przechwycona przez oddział 
francuski pod dowództwem kapi-
tana Tardivata. Niestety, w czasie 
lądowania spadochron zaplątał się 
w konary drzewa. Gdy na miej-
sce przybył wspomniany kapitan, 
rzekł do Nancy: „Mam nadzieję, że 
każde drzewo w tym lesie rodzi tak 
piękne owoce”, na co miała mu od-
powiedzieć: „Przestań mi wciskać 
ten francuski kit”. Później współ-
praca między obojgiem układała 
się już lepiej. W oddziałach Nancy 
łącznie walczyło ok. 7 tys. party-
zantów. Była bezwzględna wobec 
Niemców i ich sojuszników.

Francuskie siły partyzanckie 
pod jej dowództwem prowadziły 
działania przeciwko oddziałom SS,  
liczącym 22 tysiące żołnierzy, ra-
niąc lub zabijając 1400 SS-manów, 
tracąc przy tym 100 partyzantów. 
W czasie ataku na kwaterę Gesta-
po w Montluçon zabiła niemiec-
kiego wartownika gołymi rękami. 

W ostatnich dniach przed inwa-
zją sił alianckich w Normandii jej 
partyzanci wysadzali linie kolejo-
we, niszczyli szlaki zaopatrzenia, 
mosty itd.

Pewnego razu pojechała ro-
werem 500 km po części do radia 
i tajne kody, pod drodze mijając 
dziesiątki niemieckich posterun-
ków.

Tuż po wojnie została nagro-
dzona najwyższym brytyjskim 
medalem i innymi medalami 
z Francji i USA. Zaczęła praco-
wać w brytyjskim ministerstwie 
obrony. W 1949 roku startowała w 
wyborch do australijskiego parla-
mentu. W 1951 roku powróciła do 
Wielkiej Brytanii. Sześć lat później 
poślubiła o�cera lotnictwa. Zmar-
ła 7 sierpnia 2011 roku. „Biała 
myszka” przeżyła 98 lat. Więk-
szość swoich odznaczeń sprzedała. 
Zapytana o to, dlaczego sprzedała 
francuskie krzyże wojenne odpo-
wiedziała, że nie ma sensu ich za-
trzymywać „Pewnie i tak pójdę do 
piekła, a tam i tak się stopią”.

(pw)

Nancy Wake
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OGŁOSZENIA DROBNE

Sprzedam drewno opałowe komin-
kowe tel. 503 560 890 (duży wybór)

Zapraszamy do nowo otwartego 
sklepu z nową odzieżą dziecięcą w 
Lipne na ul. Rapackiego 2/1

Świerk srebrzysty 07-2 m wysoko 
ukorzeniony w dużych pojemnikach 
wybitnie dekoracyjny k Golubia-
Dobrzynia tel. 669 099 785 

Wideofilmowanie wesela i zespół 
muzyczny tel. 606 622 051

KUPIĘ VW, OPEL, TOYOTA, 
NISSAN, DAEWOO, POLONEZ, 
Złomowanie - Autokasacja

Zaświadczenie do wyrejestrowania, 
ODBIÓR GRATIS – GOTÓWKA 
510-503-510

SKUP AUT OSOBOWE – DOSTAW-
CZE – CIĘŻAROWE, Złomowanie 
– Autokasacja, Zaświadczenie do 
wyrejestrowania, ODBIÓR GRATIS 
– GOTÓWKA, 510-503-510 

Sprzedam obornik kurzy(pomio-
t)505957391 

informator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Platanowa 1
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 608745608
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
604296392

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

KRUS
Kasa Rolniczego Ubezpieczenia Spo-

łecznego
87-600 Lipno
ul. Kardynała Wyszyńskiego 10a
tel.  54 288 64 10

OFERTY PRACY – POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO
1. Kierowca samochodu ciężarowego kat. C i E
ZHE Usługi-Transport, Gałczewko 56 (gmina Golub-Dobrzyń), tel. 56 683 35 71, 508 304 792
AgroLiderPol, Kamień Kotowy 3A, tel. 600 286 410
GessLine, Popowo 20, tel. 512 326 915
Prywatna Firma Transportowa, Lipno ul. Górna 35, Krzysztof Kilanowski, tel. 603 778 324
2. Kierowca ciągnika siodłowego z naczepą
Marti-Trans, Truszczyński Andrzej, Toruń ul. Łyskowskiego 27G/81, tel. 721 749 102,
tel.693 091 993
3. Specjalista ds. telefonicznej obsługi klienta
Eco-Vital Sp. z o.o. sp. komandytowa, Bydgoszcz ul. Focha 18, tel. 506 383 350
adres e-mail:witold.jaskola@eco-vital.pl
4. Kierowca kat. C, brukarz, pracownik budowlany 
Przedsiębiorstwo Budowlane „Monobet”, Bobrowniki ul. Włocławska 14C, tel. 506 060 396
5. Pracownik biurowy (bardzo dobra znajomość j. niemieckiego)
Kujawsko-Pomorskie Centrum Obsługi Inwestorów i Ekspertów, Urząd Marszałkowski Wojewódz-
twa Kujawsko-Pomorskiego, Departament Współpracy Regionalnej i Rozwoju Gospodarczego, 
Toruń ul. Plac Teatralny 2, Cezary Buczyński, tel. 56 621 83 19, mail:c.buczynski@kujawsko-po-
morskie.pl
6. Robotnik gospodarczy, kierowca samochodu ciężarowego
ZPUH Kwiatkowski, Lipno ul. Okrzei, tel. 781 721 969
7. Murarz, pracownik przy dociepleniach
Przedsiębiorstwo Inżynieryjno-Budowlane Daniel Sanocki, Rolmat, Buchowo 5 (gmina Kikół),
tel.600 179 256
8. Dekarz (praca w delegacji)
Usługi Stolarsko-Ciesielskie, stolarka, Danuta Firgolska, Głowińsk 47B, tel. 601 314 073
9. Operator traka poziomego
PPHU „MarMar”, Pietruszewski Marek, Czernikówko, tel. 502 402 588
10. Stolarz budowlany, spawacz MIG MAG (praca w delegacji)
Stol Trak Bud, Biskupin 43, Stefański Dariusz, tel. 785 413 385
11. Kucharz; Zajazd „Kama Kowalski”, Rumunki Skępskie 28a, tel. 54 287 75 78
12. Sprzedawca (praca w Lipnie na pół etatu)
Human Center, Łódź ul. Piotrowska 66, tel. 504 217 450 
13. Spawacz metodą 141/111
PHU Petromet, Płock ul. Dworcowa 11, tel. 604 712 763
14. Lakiernik samochodowy; Agencja „Unimeks” Tomasz Górzyński, Lipno ul. Leśna 2, tel. 603 
592 660
15. Pracownik gospodarczy, konserwator, sprzątaczka
Clar System S.A., Toruń, adres e-mail: m.prondzinska@clarsystem.pl
16. Specjalista BHP; PHU „Drwal”, Lipno Pl. Dekerta 15, tel. 54 287 42 57, 606 616 537
17. Brukarz, pracownik do dociepleń (praca w  Komorowie ok. Lipno)
GM WIND, Fabianki 46, tel. 509 962 668, 509 770 629
18. Kelner, kucharz
Hotel Młyn & SPA, Włocławek ul. Okrzei 77, adres e-mail: dyrektor@hotelmlyn.pl
19. Robotnik gospodarczy
Dawtona, Lipno ul. Wojska Polskiego 12, tel. 54 287 2745

Ogłoszenia drobne 
można składać 

w następujących 
punktach:

Monika Jabłońska 
Wola, Piotr Gójski Wo-
lęcin, Liliana Kurow-
ska „Gucio” Tłuchowo, 
Anna Sztuczka ul. Pił-
sudskiego Lipno, PHU 
„EWA” Ewa Maćkie-
wicz Jankowo, Jadwiga 
Stańczyk ul. Włocław-
ska 2 Lipno, Partner 3 
ul. Sierakowskiego 22 
c Lipno.
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 PROSTE CIASTO Z ŻURAWINĄ
Składniki:

230 g mąki     100 g cukru
3 jajka      100 ml oleju
100 ml jogurtu naturalnego    1 czubata łyżeczka proszku do pieczenia
1 małe jabłko     2 garście żurawiny
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dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 4.10.2013
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 5.10.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 6.10.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
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Horoskop 

Wodnik (21.01.-19.0)
Trudno wyjść z marazmu 
i zniechęcenia, ale warto się 
postarać. Te sprawy, które 

dotąd Cię denerwowały, teraz zejdą z pola 
widzenia. Nie martw się chwilową stagnacją, 
chwytaj spokojne chwile. 

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Niezwykły tydzień, jeśli chodzi 
o sprawy uczuciowe. Nie spo-
dziewasz się radykalnych zmian, 
a to właśnie one Cię zaskoczą. 

Masz doskonałą aurę miłosną, nie przegap jej, 
wyjdź z domu.

Ryby (20.02.-20.03.)
Jeśli prowadzisz własny biznes, 
nie zaprzątaj sobie za bardzo gło-
wy tym, że zamówienia chwilowo 
nie spływają. Nie zbijesz koko-

sów, ale stworzysz solidne podwaliny pod 
swój rozwój.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Weź sobie do serca to, że trzeba 
zacisnąć pasa. Inaczej czekają Cię 
spore kłopoty. W miłości niewiele 
się zmieni, bo teraz Twoją głowę 

zaprzątają głównie sprawy zawodowe. 

Rak (22.06.-22.07.)
Możesz spodziewać się naprawy 
wszelkich relacji. Nawet, gdybyś 
przewrócił swoje życie do góry 
nogami, i tak wyjdzie Ci to na 

dobre. Przekonasz się, że nie ma rzeczy nie-
możliwych. 

Lew (23.07.-23.08.)
Spokojny tydzień w pracy. Możesz 
liczyć na dobrą współpracę z oto-
czeniem. Co prawda niewykluczo-
ne, że spadną na Ciebie dodatko-

we obowiązki, ale bez problemu sobie z nimi 
poradzisz.

Waga (23.09.-22.10.)
To, co Tobie wydaje się wprost 
genialne, wcale nie musi takie 

być dla innych. Posłuchaj krytycznych uwag 
i nie obrażaj się na tych, którzy je wygła-
szają. Uważaj na zdrowie, zwróć uwagę na 
przeziębienia.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Szykują się większe, nieplano-
wane wydatki. Musisz stanowczo 
zacisnąć pasa. Możesz też po-

szukać jakiegoś dodatkowego zajęcia. Zwróć 
baczną uwagę na swoje zdrowie, bo grożą Ci 
teraz złamania i stłuczenia.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Masz wrażenie, ze Twój związek 
stał się toksyczny: dajesz z siebie 
wiele, ale nie dostajesz nic w za-

mian. Pora o tym powiedzieć partnerowi, bo 
nie potrafi czytać w Twoich myślach.

Byk (21.04.-21.05.)
Pora, by zastanowić się nad 
szukaniem nowego zajęcia. 
Wiesz, że działając nadal w tej 

pracy, niewiele osiągniesz. Wykorzystaj 
swoją energię na to, by poszukać czegoś 
lepiej płatnego. 

Panna (24.08.-23.09.)
Choć będzie Ci się wydawało, że 
ten tydzień dobrze się rozpoczyna, 
będą to miłe złego początki. W pra-

cy skup się na zadaniach i nie przechwalaj się 
wszystkim, jak świetnie Ci idzie. 

Baran (21.03.-21.04.)
Trudny czas pod względem fi-
nansowym. Uważaj, bo chcąc 
wydostać się z kłopotów mo-

żesz sobie dodatkowo napytać biedy. 
Przemyśl dokładnie każdy krok, skonsul-
tuj go z życzliwymi Ci osobami.

SPOSÓB WYKONANIA

Suszoną żurawinę namoczyć w wodzie przez około 2 godziny. Mięso dokładnie umyć i przeciąć na środku na 
całej długości, by utworzyło się miejsce do faszerowania. Posiekać dwie garście świeżego rozmarynu. Jedną 
wymieszać z żurawiną i włożyć do środka mięsa, zamykając je za pomocą wykałaczek. Pozostałą część rozmarynu 
dodać do miodu, musztardy, rozgniecionych ząbków czosnku, soli i pieprzu. Z tych składników zrobić marynatę, 
którą nacieramy mięso na zewnątrz. Schab owinąć folią, włożyć do lodówki na co najmniej jedną noc, a następnie 
upiec w temperaturze 180 st. C (około 60 minut).

 SCHAB NADZIEWANY ŻURAWINĄ
Składniki:

1 kg schabu wieprzowego bez kości   20 dag suszonej żurawiny
sól      pieprz
świeży rozmaryn     2 ząbki czosnku
1 łyżka miodu     2 łyżki musztardy dijon

SPOSÓB WYKONANIA

Jabłko obrać ze skórki i zetrzeć na tarce (duże oczka). Jaja ubić z cukrem, stopniowo wlewać olej z jogurtem, cały czas 
miksując. Dodać przesianą mąkę z proszkiem do pieczenia, wymieszać, dorzucić starte jabłko i żurawinę. Wymieszać  
i przełożyć ciasto do keksówki. Wstawić do piekarnika nagrzanego do 180 stopni i piec ok. 30-35 min. 

KrzyżówKi panoramiczne

19Rozrywka
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W niedzielę w Dobrzyniu nad Wisłą odbyły się VIII Powiatowe Zawody Sportowo-Pożar-
nicze Ochotniczych Straży Pożarnych Powiatu Lipnowskiego. Wśród pań najlepsze były 
zawodniczki z Łochocina, wśród panów druhowie z Suradówka.

      Dobrzyń nad Wisłą

Łochocin i Suradówek 
najlepsze w powiecie

Zawody rozegrano na Stadio-
nie Miejskim w Dobrzyniu nad 
Wisłą. Rozpoczęły się od prezenta-
cji zespołów. Pierwszą konkurencją 
była specjalna sztafeta z przeszko-
dami. O końcowych rozstrzygnię-
ciach zdecydować miało ćwiczenia 
bojowe. Ta część była szczególnie 
atrakcyjna dla kibiców. Kolejne 
drużyny walczyły z czasem, pre-
zentując umiejętności gaśnicze. 
I tutaj równych sobie nie miała 
OSP Suradówek, która ostatecznie 
triumfowała w całych zawodach. 

Końcową dekorację opóźniła 
aura, bo nad Dobrzyniem się roz-
padało. Po kilkunastominutowej 

zwłoce można było jednak przystą-
pić do wręczania dyplomów, me-
dali i pucharów. Honory czynili m. 
in. Bogdan Sowiński z Komendy 
Wojewódzkiej Państwowej Straży 
Pożarnej w Bydgoszczy, Ireneusz 
Poturalski i Zbigniew Agaciński ze 
struktur powiatowych straży po-
żarnej, wicestarosta lipnowski Jaro-
sław Poliwko, burmistrz Dobrzynia 
Ryszard Dobieszewski. Gościem 
honorowym był też emerytowany 
pułkownik Zdzisław Kozicki.

Ostatecznie wśród kobiet 
triumfowała jednostka z Łochoci-
na (gmina Lipno). Na drugim miej-
scu uplasowały się Bobrowniki, na 

trzecim Wola (gmina Kikół). Skla-
sy�kowano też Suradówek (gmina 
Wielgie) i Maliszewo (gmina Lip-
no). 

Wśród panów nie mieli sobie 
równych druhowie z Suradówka. 
Drugie były Bobrowniki, trzeci Ma-
kówiec (gmina Chrostkowo). Na 
kolejnych miejscach zawody skoń-
czyły OSP z: Płomian (gmina Do-
brzyń nad Wisłą), Trzebiegoszcza 
(gmina Lipno), Krojczyna (gmina 
Dobrzyń nad Wisłą), Tłuchowa, 
Dobrzynia nad Wisłą, Kikoła oraz 
Wioski (gmina Skępe).

Tekst i fot. 

Andrzej Korpalski

Zbiórka na chwilę przed startem

Biegiem, do boju!

Trzeba było czuwać nad szczelnym połączeniem węży

Pokaz gaszenia

Wyniki zapisywała specjalna komisja

Przygotowanie do konkurencji bojowej Po zawodach był czas na relaks i sesję zdjęciową
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Zwycięska drużyna z Suradówka z komendantem gminnym OSP w Wielgiem Wiesławem Wiśniewskim (w środku)

Panie chętnie pozowały do zdjęć
Jarosław Poliwko wręcza puchar  

dla OSP Wola

Strażacy stanęli do odznaczeń

Kolejni oficjele, burmistrz Dobrzynia Ryszard Dobieszewski (drugi od lewej)  
i Bogdan Sowiński z Komendy Wojewódzkiej PSP w Toruniu (od prawej)

Gość honorowy płk. Zdzisław Kozicki, niegdyś szef lipnowskich strażaków

Suradówek, czyli najlepsi panowie w powiecie
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Wójt Gminy Wielgie
Informuje, że na tablicy ogłoszeń w Urzędzie 
Gminy Wielgie został wywieszony wykaz nr 
6/2013 nieruchomości przeznaczonych do wy-
dzierżawienia.
Szczegółowych informacji udzielają pracow-
nicy Urzędu Gminy Wielgie w godz. od 7:30 
do 15:30, tel. 54 – 289-73-80 wew. 44.

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E
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      Siatkówka

Cała gmina pod siatką
W sobotę w sali sportowej w Tłuchowie po raz dwunasty na 
siatkarskich boiskach rywalizowali mieszkańcy gminy.

      Piłka nożna

Koniec pucharowej przygody
Choć w lidze wiedzie im się nie najlepiej, to w Pucharze Polski zadziwiali, eliminując wy-
żej notowanych rywali. Niestety, przygoda Wichra Wielgie z tymi rozgrywkami dobiegła 
końca. Po kolejnym emocjonującym meczu nasz zespół musiał uznać wyższość rywali. 
Przegrał 1:2 ze Startem Radziejów.

Przypomnijmy, że Wicher 
Wielgie grał w eliminacjach okrę-
gu włocławskiego w Pucharze Pol-
ski. W pierwszej rundzie pokonał 
aż 4:1 Zjednoczonych Piotrków 
Kujawski. Skazywany na pożar-
cie był w drugiej rundzie, ale po 
raz kolejny sprawił miłą niespo-
dziankę swoim kibicom. Z boiska 
w Teodorowie piłkarze Kujawiaka 
Kowal schodzili pokonani. Wicher 
pokonał zespół z ligi okręgowej 
1:0. W trzeciej rundzie tej fazy los 
przydzielił graczom z Wielgiego 
jeszcze trudniejszego rywala. Pa-
dło na trzeci zespół okręgówki, 
Start Radziejów. Stawką był awans 
na szczebel wojewódzki Pucharu 
Polski.

Mecz rozegrano w minioną 
środę w Teodorowie. W pierwszej 
połowie goście mieli przewagę, 
ale brakowało im wykończenia 
akcji. Niestety, na trzy minuty 
przed przerwą szczęście opuści-
ło gospodarzy i rywale wyszli na 
prowadzenie 1:0. Po przerwie Start 
nadal przeważał, ale dużej różni-
cy pomiędzy obiema ekipami nie 
było widać. Rywale dochodzili do 
sytuacji bramkowych jedynie po 
indywidualnych błędach Wichra. 
Nasz zespół próbował grać z kon-
try. Problemem trenera Arkadiu-
sza Wasielewskiego była też krótka 

kadra, bo nie miał kim zmieniać 
zmęczonych piłkarzy. Start to zmę-
czenie wykorzystał i zdobył gola 
na 2:0. Przy bramce błąd popełnił 
wprowadzony chwilę wcześniej 
Marczewski. Niestety, nie była to 
jedyna chwila słabości wspomnia-
nego zawodnika. Kilka minut po 
tym jak rywale zdobyli drugiego 
gola, Marczewski ostro sfaulo-
wał zawodnika Startu i zobaczył 
czerwoną kartkę. Wicher przez 
20 minut grał w dziesiątkę. Dobrą 
partię rozegrał Tandijogra, który 
w bramce wyczyniał niemal cuda, 
by uchronić miejscowych od utra-

ty kolejnych bramek. Ale Wicher 
się nie poddał i ambicja została 
nagrodzona na trzy minuty przed 
końcem spotkania. Gola zdobył 
Dominik Ździebłowski i w samej 
końcówce otworzyła się szansa na 
doprowadzenie do dogrywki. Go-
spodarze poszli do przodu i mieli 
jeszcze jedną szansę. W 93. minu-
cie z rzutu wolnego strzelał Ździe-
błowski, ale tra�ł w mur. Zaraz po 
tym zagraniu sędzia skończył mecz. 
Wicher uległ Startowi 1:2, ale pozo-
stawił po sobie dobre wrażenie.

Tekst i fot. 

Andrzej Korpalski

Do piłki startuje Michał Ziemiński (z 18 na żółtej koszulce)

W turnieju zorganizowanym 
przez UKS TOP wzięło udział 6 
zespołów. Najpierw odbyły się 
mecze grupowe, następnie pół�-
nały, po których przyszedł czas na 
pojedynki o 1. i 3. miejsce. Emocje 
były ogromne, a gra stała na wyso-
kim poziomie. 

1. miejsce drużyna w składzie: 
Krzysztof Kokoszczyński, Kamil 
Kokoszczyński, Kamil Marku-
szewski, Maksymilian Winnicki, 
Marcin Jankowski, Daniel Łydziń-
ski.

2. miejsce drużyna w składzie: 
Andrzej Rutkowski, Kazimierz 
Winnicki, Paweł Rędziński, Mar-
cin Kamiński, Dariusz Grąbczew-
ski, Jarosław Jankowski, Krzysztof 
Wielgocki, Grzegorz Moraczew-
ski.

3. miejsce drużyna w składzie: 
Robert Szawłowski, Adam Szaw-
łowski, Jarosław Zalewski, Da-
mian Zalewski, Dariusz Grabski, 
Sławomir Grabski.

(ak), 

fot. nadesłane

Złoci medaliści

Ekipa, która zajęła II miejsce

Brązowy zespół

      Piłka nożna

Zagrają w finale wojewódzkim
Piłkarki z ZPO w Wielgiem (w kategorii dziewcząt starszych) przebyły długą drogę do Fi-
nału Wojewódzkiego IV Turnieju o Puchar Premiera Donalda Tuska.

Piłkarki z Wielgiego prze-
szły kolejno trzy etapy elimina-
cji. Pierwszy i drugi wygrały, nie 
tracąc żadnej bramki. Pierwsza 

transza rozgrywek odbyła się 
w Wielgiem 19 września, dru-
ga w Aleksandrowie Kujawskim 
cztery dni później. Tam nasze 

dziewczęta wyprzedziły kolejno: 
Skępe, Wichowo, Nowy Kobrzy-
niec i Aleksandrów Kujawski. 
W trzecim etapie (pół�nale wo-
jewódzkim), w miniony piątek we 
Włocławku, dziewczęta z Wiel-
giego wygrały turniej, pokonując 
Włocławek (który awansował do 
�nału z drugiego miejsca), Brod-
nicę i Chełmżę. 

Przypomnijmy, że dziewczęta 
z Wielgiego są dwukrotnymi mi-
strzyniami województwa w tym 
turnieju. Rok temu w kategorii 
dziewcząt młodszych, natomiast 
dwa lata temu w kategorii dziew-
cząt starszych zdobywały najcen-
niejsze laury. W tym roku w �nale 
wojewódzkim (w piątek w Byd-
goszczy) zadanie będzie bardzo 
trudne, ale umiejętności zawod-
niczek napawają optymizmem. 

(ak), 

fot. nadesłane

Skład zespołu: Ewelina Leśniewska, Ewelina Czubakowska, Aleksandra Olkiewicz, 
Monika Lewandowska, Klaudia Kmieciak, Monika Pikos i Alicja Wenderlich. 

Opiekunem zespołu jest Michał Ziemiński.
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      Lekkoatletyka

Tłuchowskie przełaje
W czwartek w Tłuchowie odbyły się zawody powiatowe 
w biegach przełajowych. Zawodnicy startowali w katego-
rii szkół podstawowych, gimnazjalnych i ponadgimnazjal-
nych.

       Piłka nożna

Fatalna passa Wisły Dobrzyń
Wisła Dobrzyń poniosła trzecią z rzędu i piątą w ogóle porażkę w tym sezonie A-klasy. To 
spowodowało, że zespół spadł na jedenaste miejsce w tabeli. Głównie przez problemy 
kadrowe z drużyny, która miała bić się o czołówkę, zostało niewiele.

      Piłka nożna

Wygrały zawody powiatowe
W poniedziałek w Bobrownikach odbyły się zawody po-
wiatowe w ramach Igrzysk Młodzieży Szkolnej w Minipiłce 
Nożnej Dziewcząt. Triumfował zespół ZPO Wielgie.

W rywalizacji piłkarskich pią-
tek wśród dziewcząt sklasy�kowa-
no osiem zespołów. Bezkonkuren-
cyjne było Wielgie, które wygrało 
wszystkie mecze, w tym jeden aż 
7:0. Drugi był Kikół, trzecie Skępe. 
Na kolejnych miejscach uplasowa-
ły się: Bobrowniki, Lipno, Tłucho-
wo, Karnkowo i Dobrzyń nad Wi-
słą. Najlepsza drużyna awansowała 
do kolejnego etapu eliminacji.

Skład zespołu z Wielgiego: 
Aleksandra Oblewicz, Ewelina 
Czubakowska, Monika Pikos, 
Klaudia Kmieciak, Beata Surmac-
ka, Patrycja Lejmanowicz, Julia 
Wilińska, Daria Krzeszewska, 
Emilia Wenderlich, Klaudia Kle-
pacz. Opiekunem drużyny jest 
Michał Ziemiński.

(ak)

W chłodzie i w deszczu odbyła 
się inauguracja sportowej rywali-
zacji szkół naszego powiatu. W ka-
lendarzu zawodów na pierwszym 
miejscu były indywidualne biegi 
przełajowe. Mimo niesprzyjającej 
aury, na linii startu stanęło wielu 
zawodników. Spośród dziewcząt 
ze szkół podstawowych najlep-
sza była Angelika Cholewińska 
z Tłuchowa. W tej samej kategorii 
wśród chłopców wygrał Robert 
Pilewski z SP nr 2 w Lipnie. W ka-
tegorii gimnazjum triumfowali: 
Karolina Szablewska (PG Chrost-
kowo) i Kacper Kaźmierowski 
(PG Skępe). W najstarszej kate-
gorii, szkół ponadgimnazjalnych, 
najlepsi byli Martyna Zakrzewska 
(ZS Skępe) oraz Michał Belczyński 
(ZS Skępe).

(ak), fot. nadesłane Angelika Cholewińska z Tłuchowa
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Wisła rozpoczynała bieżący 
sezon w chwale, bo wygrała roz-
grywki B-klasy w cuglach. Ka-
dra była dość szeroka i mocna, 
przynajmniej na tyle, by myśleć 
o czołówce A-klasy. W Dobrzyniu 
mówiono o pierwszej piątce i fak-
tycznie w pierwszych tygodniach 
Wisła utrzymywała się w czołówce. 
Niestety, później wszystko zaczęło 
się psuć, bo przegrywała kolejne 
mecze. Ostatnie dobre spotkanie 
rozegrała blisko miesiąc temu, 
gdy pokonała u siebie 3:0 Skrwę 
Skrwilno. Dwa następne mecze 
Wiślacy przegrali i to nadspo-
dziewanie wysoko (0:6 w Służewie 
i 2:4 u siebie ze Zgodą Chodecz). 
W międzyczasie z zespołu wy-
padali kolejni gracze, bądź przez 
wyjazdy zagraniczne (Zaborow-
ski), bądź kontuzje (Nowakowski, 
Dzierżanowski).

W dziewiątej kolejce piłkarzy 
z Dobrzynia czekało ciężkie zada-
nie, bo trzeba było zmierzyć się na 

wyjeździe z czołowym zespołem 
A-klasy, MGKS-em Lubraniec. 
Wiślacy przegrali 0:1, choć roze-
grali przyzwoity mecz.

– Tracimy punkty przede 
wszystkim przez zawirowania ka-
drowe i brak pewnego bramkarza. 
Ciągle twierdzę, że 95 procent 
bramek tracimy po błędach gol-
kiperów. Szychulski chce się uczyć 
i chwała mu za to, ale jeszcze wiele 
mu brakuje. Pozostali odnotowali 
pomyłki niemal w każdym meczu. 
Osłabienia przez wyjazdy i kon-
tuzje to osobna historia. Mimo 
to ci, którzy są, muszą dać z sie-
bie wszystko, trenować z pełnym 
zaangażowaniem. Jeśli kadra z B-
klasy nie będzie spełniać założeń, 
niektórych graczy trzeba będzie 
wymienić – zapowiada trener Ma-
riusz Kołodziejski.

Główną bolączką Wisły pozo-
staje nieskuteczność. - My stwa-
rzamy pięć okazji i nie wykorzy-
stujemy żadnej. Rywal ma dwie 

i strzela bramkę. Ja rozumiem 
wyjazdy, kontuzje, ale jeszcze raz 
powtarzam: trzeba sobie radzić 
takim składem, jaki jest i wszyscy 
muszą bardzo chcieć. Będziemy 
walczyć o punkty w każdym kolej-
nym meczu, z każdym rywalem - 
dodaje Kołodziejski.

Wisła ma szansę na zmazanie 
plamy po serii słabych występów. 
Sytuacja w tabeli nie jest wesoła, 
zespół spadł na jedenaste miej-
sce (10 punktów po 9 meczach). 
W najbliższą sobotę podejmie są-
siada z zestawienia, Wzgórze Ra-
ciążek. Początek meczu w Dobrzy-
niu nad Wisłą o 15.00.

Skład Wisły z meczu w Lu-
brańcu: Szychulski Michał – Ole-
wiński Łukasz, Opalczewski, 
Składanowski, Kotkiewicz - Haba-
siński Mateusz, Olewiński Paweł, 
Szychulski Krzysztof, Szajgicki – 
Grączewski, Habasiński Juliusz.

(ak)

       Piłka nożna

Kolejne trzy punkty debiutanta
Mało kto mógł się spodziewać, że powrót po kilku latach do zmagań ligowych będzie tak 
udany dla zespołu LZS Orion Popowo. Świetnie poczyna on sobie w B-klasie. Właśnie 
odniósł trzecie zwycięstwo w czwartym meczu.

W pierwszej kolejce Orion 
rozbił 6:0 Polonię Bytoń. Potem 
przyszła porażka 1:3 z rezerwami 
Włocłavii Włocławek. W trzecim 
meczu gracze z Popowa pokonali 
w derbach 2:0 Wiślanina Bobrow-
niki. W ostatni weekend pojechali 
na mecz do Włocławka. Tam roz-
grywa swoje spotkania Kujawiak 
Kruszyn, z którym podopiecznym 
Łukasza Szczepkowskiego przy-
szło mierzyć się tym razem. Cie-
kawostką był fakt, że obie drużyny 
spotkały się w przedsezonowym 
sparingu. Wtedy 3:2 wygrał Kuja-

wiak.
Tym razem tyle bramek nie 

padło. Pierwsza połowa nie przy-
niosła żadnego tra�enia. Również 
w drugiej przez wiele minut nic się 
nie działo. Oba zespoły próbowały 
atakować, pewną przewagę mieli 
gospodarze. Mimo to Michał Rut-
kowski zachowywał czyste konto. 
Wreszcie w końcówce spotkania 
Orion przeprowadził akcję za trzy 
punkty. Podawał Kijewski, strzelił 
Kotarski. Sukces udało się dowieźć 
do ostatniego gwizdka. 

Orion po pięciu kolejkach (ro-

zegrał cztery mecze) ma 9 punk-
tów i zajmuje piąte miejsce w ta-
beli. Teraz podejmie w Wichowie 
lidera, Tłuchowię. Będą to kolejne 
derby regionu lipnowskiego.

Skład Oriona: Rutkowski - 
Mróz, Sobczak, Wiśniewski, Szy-
mański, Kliński - Samodulski, 
Frątczak, Bącela, Kotarski - Chy-
liński. Zmiany: Słomczewski, Ki-
jewski, Szarłat, Pilewski.

Tekst i fot. 

Andrzej Korpalski

Choć rywale (na zielono) próbowali zaciekle
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      Piłka nożna

Wielki pech Mienia
Wyjątkowego pecha mieli w ostatni weekend piłkarze czwartoligowego Mienia Lipno, któ-
rzy wybrali się na mecz do Sępólna Krajeńskiego. W połowie trasy popsuł się wiozący ich 
autokar.

      Piłka nożna

Fura szczęścia
W piątej kolejce B-klasy doszło do meczu na szczycie ta-
beli. Liderująca rozgrywkom Tłuchowia podejmowała, 
wygrywającą dotychczas wszystkie mecze, Lubieniankę 
Lubień Kujawski. Szczęście sprzyjało gospodarzom, mecz 
zakończył się remisem 2:2.

Tłuchowia, w przeciwień-
stwie do poprzednich rozgrywek, 
bieżący sezon zaczęła znakomicie 
i wciąż pozostaje na fotelu lidera 
B-klasy. Kibice, którzy zjawili się 
w niedzielne przedpołudnie na 
Stadionie Gminnym w Tłuchowie, 
mieli nadzieję na kolejny dobry 
wynik. Wiedzieli jednak też, że ich 
zespół czeka bardzo trudne star-
cie. 

Goście z Lubienia Kujawskie-
go szybko objęli prowadzenie i to 
dzięki bramce z rzutu rożnego. 
Wynik mógł być jeszcze gorszy, 
gdy w polu karnym faulował Ola-
szewski, ale zawodnik Lubienianki 
tra�ł z rzutu karnego w słupek. 
To dodało skrzydeł miejscowym, 
którzy wykorzystali błąd rywali. 
Po nieudanej próbie piąstkowa-
nia piłki przez bramkarza Lubie-
nianki, do pustej bramki tra�ł 
Gapiński. Niedługo potem, po 
dośrodkowaniu z rzutu rożnego 
Gapińskiego, piłka w zamieszaniu 
wpadła pod nogi Obernikowicza, 
a ten skierował ją do bramki. Choć 
to rywale powinni prowadzić, po 
pierwszej połowie 2:1 wygrywała 
Tłuchowia.

W drugiej odsłonie Tłuchowia 
oddała inicjatywę. Wyrównanie 
padło więc szybko. W polu kar-
nym do piłki dopadł gracz z Lu-
bienia i strzałem z 10 metrów tra�ł 
w poprzeczkę. Tym razem jednak 
szczęście było po stronie gości, bo 

piłka odbiła się od pleców Wit-
kowskiego i wpadła do bramki. 
Sytuacje Lubienianki mnożyły się, 
ale świetnie interweniowała obro-
na tłuchowian, wybijając kilka-
krotnie piłki zmierzające do pustej 
bramki. Wydawało się, że szczęście 
opuści Tłuchowię, gdy Witkowski 
obejrzał czerwoną kartkę za faul 
w polu karnym na napastniku Lu-
bienianki. Między słupki wszedł 
obrońca Olaszewski, ale nie mu-
siał interweniować, bo egzekutor 
karnego posłał piłkę wysoko po-
nad poprzeczką. W samej koń-
cówce gospodarze mogli dokonać 
niebywałego wyczynu i wygrać tak 
dramatyczny mecz. Niestety, strzał 
z dystansu wprowadzonego po 
przerwie Sulkowskiego zatrzymał 
się na poprzeczce. Mimo wszyst-
ko remis należy uznać za bardzo 
dobry. 

Dzięki ambicji i zaangażowa-
niu, Tłuchowo pozostaje liderem 
B-klasy. W pięciu meczach za-
wodnicy zdobyli 11 punktów (3 
wygrane i 2 remisy). W następnej 
kolejce przed Tłuchowią kolejne 
trudne zadanie i pojedynek der-
bowy z Orionem Popowo.

Skład Tłuchowii: Witkowski - 
Olaszewski, Uczciwek, Oberniko-
wicz, Wilczyński - Gapiński (85’ 
Lemański), Rykaczewski, Krze-
miński (65’ Sulkowski), Kopro-
wicz, Sielczak - Grabski.

(ak)

Mień boryka się w tym se-
zonie z wieloma kłopotami, teraz 
doszedł zwyczajny pech. Mimo 
porażki w ostatniej kolejce 2:3 
z Gromem Osie, w zespole był 
pewien optymizm. Wydawało się, 
że sąsiad z tabeli, a więc Krajna 
Sępólno Krajeńskie, jest do po-
konania. Ale naszej drużynie nie 
było dane się o tym przekonać. 
Lipnowianie nie dojechali na mecz 
i najprawdopodobniej ukarani zo-
staną za to walkowerem. - Zanim 
udałoby się załatwić nowy pojazd 
i dojechać na miejsce, meczu i tak 
nie udałoby się rozegrać z powo-
du późnej pory. Autobus stanął 
pod Bydgoszczą, nie było szans na 
dalszą jazdę - mówi Jarosław Cie-
miecki, prezes Mienia Lipno.

Władze klubu już po zamknię-
ciu wydania CLI miały wysłać do 
Kujawsko-Pomorskiego Związku 
Piłki Nożnej pismo z wyjaśnie-
niami, w załączeniu z dowodem 
awarii pojazdu, ale to raczej nie 

uchroni Lipna przed otrzymaniem 
walkowera. Mimo pecha i nie naj-
lepszej kondycji �nansowej, Mień 
nie złoży broni i będzie nadal ry-
walizować w czwartej lidze. - Jeśli 
kontuzje nie będą nas dotykały 
bardziej niż do tej pory, nie będzie 
mowy o odpuszczaniu jakiegokol-
wiek meczu. Nasza sytuacja nie 
jest aż tak tragiczna, jak się mówi. 
Szkoda meczu z Krajną, bo jecha-
liśmy tam z nadziejami na wygra-
ną. Ale będziemy szukać punktów 
gdzie indziej. Ja sam jestem zbyt 
ambitny, aby się poddawać - mówi 
Ciemiecki.

Co ciekawe, w ostatnich mie-
siącach już dwukrotnie dochodzi-
ło do zmian w zarządzie klubu. 
Przed sezonem 2013/14 z funkcji 
prezesa zrezygnował Krzysztof 
Grzywiński. 11 lipca zastąpił go 
Wojciech Lewandowski. Ale wy-
trwał na tym stanowisku niedłu-
go, już 1 sierpnia składając pismo 
o rezygnacji z prezesury z powo-

dów osobistych. Swą decyzję pod-
trzymał i na walnym zgromadze-
niu zarząd powierzył kierowanie 
klubem jednemu ze swoich człon-
ków, Jarosławowi Ciemieckiemu. 
Ten ma zamiar uspokoić sytuację. 
- Będę dążył do zwołania kolejne-
go walnego zgromadzenia po run-
dzie jesiennej. Wtedy przedstawię 
sytuację i być może zarząd wybie-
rze prezesa na dalszy czas. Do tego 
momentu chcę spokojnie prowa-
dzić klub. Przy zmianie pewnych 
reguł, kosmetycznych popraw-
kach, wszystko jest do zrobienia 
- dodaje prezes Mienia.

A szansę na sprawdzenie się 
Mień będzie mieć już w week-
end, kiedy to zagra w Bydgoszczy 
z drugim zespołem Zawiszy. Ry-
wal zajmuje szóste miejsce w ta-
beli. Mień jest piętnasty w gronie 
szesnastu ekip.

Andrzej Korpalski

      Piłka nożna

Srebrni w swojej grupie

W minioną niedzielę w Kutnie rozegrano III Finały Ogólnopolskie „Orlik Polska” 
w kategorii +16 mężczyzn. Jednodniowy turniej przeprowadzono równocześnie na 
czterech orlikach, na każdym zmagały się cztery drużyny. Mistrzem Polski została 

ekipa Oldboy’s Olsztyn. Nasz region reprezentowała drużyna Dream Team Kikół. 
Po zaciętej walce, zajęła ona drugie miejsce w swojej grupie.

fot. nadesłane

      Piłka nożna

Wicher opuścił ostatnie miejsce
Po pięciu meczach bez wygranej w A-klasie, wreszcie przełamanie zanotowali zawodnicy 
Wichra Wielgie, którzy pokonali na własnym boisku 2:0 Lecha Dobre. Tym samym wy-
przedzili rywala w tabeli, opuszczając ostatnie miejsce.

W bieżącym sezonie A-klasy 
Wicher radzi sobie słabo. We 
wcześniejszych ośmiu spotkaniach 
przegrywał aż sześć razy. Punkty 
udawało mu się zdobyć jedynie po 
słabym meczu i bezbramkowym 
remisie ze Wzgórzem Raciążek 
oraz po jedynej wygranej 3:1 ze 
Zgodą Chodecz. Lepiej szło mu 
w Pucharze Polski (o tym w osob-
nym artykule). W niedzielę roze-
grano kolejny mecz z gatunku tych 
o sześć punktów, bo do Wielgiego 
przyjechał Lech Dobre. Zespół ten 
zajmował przedostatnie miejsce 
w tabeli, wyprzedzając Wichra 
o jeden punkt.

W pierwszej połowie bramek 
nie było, choć sytuacji dla jednych 
i drugich nie brakowało. Albo nie 
dopisywało szczęście (Wicher miał 
poprzeczkę), albo świetnie bronili 
bramkarze. Jak zwykle pewnym 
punktem naszej drużyny był sene-
galski golkiper Tandijogra. Ale, co 
ciekawe, to nie on został okrzyk-
nięty czarnym koniem spotkania. 
Drogę z piłkarskiego piekła, a więc 
meczu pucharowego ze Startem, 
do nieba przeszedł Tomasz Mar-
czewski. W starciu z Lechem 
Dobre pojawił się na placu gry 
w końcówce meczu i zdobył w 80. 
minucie gola na 1:0. Miał trochę 

szczęścia przy strzale z dystansu, 
ale najważniejsze, że na koniec 
piłka zatrzepotała w siatce. Gdy 
rywale się odkryli, by wyrównać, 
Wicher mógł kontrować i zadać 
decydujący cios. Ten był udziałem 

Przemysława Kosowskiego.
Warto dodać, że wobec bra-

ków kadrowych - nie grali So-
biech, Rosset, Jankowski i Ziemiń-
ski – ważne było wprowadzenie 
dwóch nowych zawodników. Eki-
pę z Wielgiego wzmocnili Lisz-
kowski i Jarmużek. Wicher wygrał 
2:0 i opuścił ostatnie miejsce w ta-
beli. Przeskakując właśnie Lecha, 
awansował na trzynastą pozycję.

– Obie drużyny miały swoje 
okazje, ale my byliśmy skutecz-
niejsi. Oni mieli sytuacje sam na 
sam, my też. Bardzo dobrze zagrał 
Tandijogra, ważne, że nie straci-
liśmy gola, w czym spora zasługa 
np. Arkadiusza Paszyńskiego – 
mówi Grzegorz Szarwiński, prezes 
Wichra.

W następnej kolejce Wicher 
zagra na wyjeździe z dziesiątą 
w tabeli Victorią Smólnik. Rywal 
w poprzedniej kolejce zremisował 
2:2 z Cukrownikiem Fabianki.

Skład Wichra: Tandijogra – 
Kosowski, Kępa, Paszyński, Ka-
miński - Liszkowski, Raniszewski, 
Krzeszewski Paweł, Marcinkowski 
– Ździebłowski, Jarmużek. Zmia-
ny: Krzeszewski Jacek, Marczew-
ski.

Tekst i fot. 

Andrzej Korpalski

Czarnym koniem okrzyknięto strzelca 
pierwszej bramki, Marczewskiego
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